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Mao-Tse-Tung
premierem
Rządu
Ludowego

Chin
' PEKIN

PLENARNA sesja Politycznej
Konferencji Konsultatywnej wy

brała wczoraj pierwszy centralny
rząd Chin Ludowych. Przewodni
czącym rządu centralnego został
Mao-Tse-Tung, przywódca komuni
stycznej Partii Chin. Wybrano rów
nież sześciu wicepremierów..

Polityczna Konferencja Konsul
tatywna upoważniła Rząd Central
ny do ogłoszenia deklaracji nieu-
znającej przedstawiciela rządu ku*
omintangowskiego w ONZ. Cen
tralny Rząd Ludowy ma doprowa
dzić ludową wojnę wyzwoleńczą
do samego końca, wyzwolić całe te

rytorium Chin i zakończyć dzieło
zjednoczenia kraiu.

Centralny Rząd Ludowy zbada
traktaty i układy, zawarte pomię
dzy Kuomintangiem, a obcymi rzą
darni i stosownie do ich treści li
zną je, odwoła, względnie odnowi.
IV A PLENUM Politycznej Konfe-
•Ł ’

rencji Konsultatywnej wybra
no jednomyślnie 180 członków Na
rodowego Komitetu Ludu Chiń
skiego. Będzie to organ kierujący
pracą Demokratycznego Zjednoczo
nego Frontu Ludu Chińskiego.

Miliony ludzi
zamanifestują dziś

wolę walki
o pokój
Międzynarodowy Dzień Wal

ki o Pokój będzie potężną ma
nifestacją woli narodu polskiego.
Podejmowane uchwały o zwiększe
niu produkcji świadczą o czynnym
wkładzie polskich mas pracują
cych w walkę o pokój.

W depeszach, wysłanych przez
CRZZ do zagranicznych central
związkowych w imieniu 3 i pół mi
liona zrzeszonych, przedstawiciel
stwo zawodowe mas pracujących
stwierdza:

Jako odpowiedź na knowania
anglo - amerykańskich podżega
czy wojennych i ich titowskich
sługusów, polska klasa robotni
cza mobilizuje swe siły do przed
terminowego wykonania 3-letnie

go planu.
Masy związkowców jeszcze sil

niej zacieśnią więzy braterstwa
i przyjaźni z ZSRR i krajami de
mokracji ludowej i czuwać będą
nad jednością i międzynarodową
solidarnością klasy robotniczej i
jej organizacji zawodowej SFZZ,

Zarząd Zw. Literatów uchwalił
rezolucję, w której czytamy:

„Narody pragną pokoju. Impe
rialiści snują plany rozpętania no
wej wojny. Walka o udaremnienie
tych planów, walka o pokój, pro
wadzona przez wszystkie siły de
mokratyczne pod przewodem Zwią
zku Radzieckiego, jest najistotniej
szą i najgłębszą sprawą sumienia

pisarzy",

Sprawa gen. Braemera znów „odroczona"

Morderca harcerzy
ui Bydgoszczy

pod czulą opieką brytyjskiego Trybunału Ekstradycyjnego
„Rząd" zachodnio-niemiecki
ma „interweniować1 przeciwko
wydaniu sądom polskim
krwawego zbrodniarza wojennego

T AK wynika z doniesień prasowych, zbrodniarz wojenny generał SS
J Walter Braemer, którego ekstradycji domaga się Polska, „odwołał
się" do „rządu" zachodnio - niemieckiego, prosząc, aby nie wydawano
go sądom kraju, gdzie popełnił swe przestępstwa.

W czerwcu 1948 r. brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech
zwróciły się za pośrednictwem Polskiej Misji w Niemczech do Głów
nej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce o dostarczenie
materiałów obciążających generała Waltera Braemera, podejrzanego
o popełnienie zbrodni wojennych. Ponieważ Główna Komisja już w

owym czasie prowadziła dochodzenie przeciw Braemerowi i posiadała
poważny materiał obciążający, poleciła Misji wystąpić z wnioskiem o

ekstradycję, który też został złożony w końcu sierpnia 1948 r.
’ 66-letni generał armii niemec-
kiej i zarazem formacji SS — Wal
ter Braemer pochodzi ze wschodnio
pruskiej rodziny junkierskiej. 26
sierpnia 1939 r., a więc tuż przed
wojną, został mianowany komendan
tern zaplecza 4 armii, dowodzonej
przez generała artylerii von Kluge.
Do Bydgoszczy przybył 6 września
1939 r. a w dwa dni potem obej
muje władzę w tym mieście. W

swym dzienniku wojennym zapisał
pod datą 8 września: „Objąłem wła
dzę wojskową w Bydgoszczy. Ogół
wojska i władz jest mnie podporząd
kowany".

Dnia 10 września 1939 r. zarzą
dził rozstrzelanie 20 Polaków za

rzekomy zamach na żołnierza nie
mieckiego. Obwieszczenie o roz
strzelaniu podpisane przez Brae
mera znajduje się w posiadaniu
polskim. W okresie władzy Brae
mera w Bydgoszczy Niemcy roz
strzelali grupowo lub pojedyńczo

, kilkaset osób narodowości pol
skiej. Byli to przeważnie młodzi
mężczyźni, a nawet chłopcy w wie
ku 13 — 14 lat, którzy zginęli m.

in. w zbiorowej egzekucji harce
rzy. Zbrodnie te były dziełem
formacji dowodzonych przez Brae
mera. W posiadaniu władz pol
skich znajdują się wyczerpujące
dowody tych przestępstw.

JEDNOCZEŚNIE Główna Komi
sja Badania Zbrodni Niemiec

kich posiada w swych aktach foto
kopię rozkazu, podpisanego przez
Hitlera i mianującego Braemera
generałem (Gruppenfuehrerem) SS.

Przyjaźń
Polsko -

Radziecka
zacieśnia się
P RZY zarządzie wojewódzkim To

warzystwa Przyjaźni Polsko -

Radzieckiej w Krakowie, powstała
ostatnio komisja kulturalno-oświa
towa. mająca na celu stałe opraco
wywanie programu imprez L od
czytów, organizowanych przez To
warzystwo w całym województwie.

Październik, jako miesiąc pogłę
bienia Przyjaźni Polsko Radziec
kiej, jest już całkowicie przygoto
wany. W listopadzie czeka nas ro
cznica wielkiej Rewolucji Pażdzier
nikowej, zaś w grudniu — 70-le-
cie urodzin Generalissimusa Sta
lina i rocznica Konstytucji Stali
nowskiej. Święta te musza być od_
powiednio przygotowane.
p ROJEKTUJE się, zakrojoną na
*• szeroką skalę akcje w powia
tach i na wsi. W świetlicach pow
staną kąciki Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko- Radzieckiej. Celem ich
będą kursy języka rosyjskiego, u-

trzymanie jak najżywszego kontak
tu z młodzieżą poprzez pieśni, de
klamacje, czy głośne czytanie, o-

raz opiekowanie się mogiłami żoł
nierzy radzieckich.

Poważny udział we wszystkich
imprezach TPPR weźmie ZAMP,
który ofiarowuje swe świetlice i

zespoły oraz „Książka i Wiedza",
która poprzez dążenie do upow
szechnienia książki, wpłynie bar
dzo wydajnie na w.ększą popula
ryzację przygotowanych imprez.

Prócz tego powstał projekt zro
bienia w

wie dwu

fonie, z

szych sił

Chrzanowie i w Krako-
wieczorków przy mikro*

udziałem najwybitniej-
artystycznych Krakowa.

(z. 1.)

Delegacja
młodzieży
radzieckiej
przybyła
na konferencje Młodych
Patriotów-Bojowników

Do Warszawy przybyła 5-osobo-
wa delegacja Komsomołu, która
reprezentować będzie młodzież ra
dziecką na Krajowej Konferencji
Młodych Patriotów — Bojowni
ków o Pokój.

W Warszawie przebywają już
przedstawiciele młodzieży Czecho
słowacji, Rumunii, Malajów, Ira
nu, Argentyny i Wolnej Młodzieży
Niemieckiej, którzy wezmą udział
w obradach konferencji. Przybyła
również wiceprzewodnicząca Swia
towej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej — Frances Damon.

Innym dokumentem oświetlającym
stosunek Braemera do hitleryzmu,
jest pismo datowane z Rygi 24
styczn ą 1943 r., w którym Braemer

jako dowódca sił zbrojnych „Ost-
land“ dziękuje Himmlerowi za o-

trzymane od niego życzenia urodzi
nowe. W piśmie tym Braemer nad
mienia, że będąc w kwaterze głów
nej Hitlera m a! zamiar osobiście
podziękować dowódcy Gestapo za

jego pamięć. Braemer zapewnia
Himmlera, że „z- jest mu wier
nie oddany".

SPRAWA Braemera była rozpa
trywana przez brytyjski Trybu

nał Ekstradycyjny w Hamburgu.
Materiał dowodowy, przedstawiony
przez władze polskie, był tak prze
konywujący, że oskarżony niejjs'-
łował nawet zaprzeczyć podniesio
nym przeciw niemu zarzutom, przy
znając: „że dnia 10 września 1939
r. kazał rozstrzelać w Bydgoszczy
polskich cywilów, ale... „tylko" dwu
dzlestu".

Na skutek wspomnianego już
wniosku Braemera o n ewydawanie
go władzom polskim Trybunał Eks

tradycyjny „odroczył" rozprawę nie

wyznaczając terminu następnej se
sji.

Górnicy z Wieliczki

odgruzowują
Warszawę

rj -OSOBOWA wycieczka
/iJ przodowników pracy Ko
palni Soli Wieliczka zwiedziła
Warszawę. Górnicy wzięli u-

dział w odgruzowaniu Mura
nowa, następnie zwiedzili Tra
sę W—Z, osiedle robotnicze
oraz ważniejsze obiekty Sto

licy.

Siedemset czy więcej mi- -

lionów ludzi wylegnie dziś
na ulice .we wszystkich zakąt
kach świata, aby powiedzieć:
„Nie" imperialistom, podżega
czom wojennym, handlarzom
śmierci.

Głos milionów Iudz’, miłują
cych pokój i postęp, spokojną
pracę nad podnieś, cmcm mc.te

rialnego i kulturalnego pozio
mu życia najszerszych mas pra
cujących będzie tak doniosły,
jak legendarne trąby, które o-

bal ły muiry Jerycha. Głos ten

będzie potężniał z roku na rok,
z miesiąca na miesiąc, z dnia
na dzień, aż rczpadną się mu-

ry Jerycha imperializmu i pod
żegania do wojny.
W MIĘDZYNARODOWYM

DNIU POKOJU zade
monstrujemy wro-gem pokoju i

postępu naszą potężną siłę, na

szą siłę przeważającą nad siła
mi imperialistów, i podżegaczy
wojennych.

Dnia 2 października zamani
festujemy naszą miłość do
Związku Radzieckiego, n e^wy
ciężcnego bojownika o pouoj i
wolność naredów.

W Międzynarodowym Dniu
Pokoju zamanifestujemy naszą
niezłomną wolę pokrzyżowania, i
knowań podżegaczy woj-. ■—i I
i zbudowania trwałego — w ■ >

Dnia 2 październik- - >

my nędznym strateg-.: o'

wym, że nasza sui cnic~ ...ą
n: naszej pracy, na rw’Cisze
niu potencjału ge-pcduozeąo,
r.a, wykonaniu i przclncczeniu
norm.

MIĘDZYNARODOWYDZIEŃ POKOJU j33t dal
szym etapem naszej walki o

pokój, walki przeciwko podże
gaczom wojennym, pizwlwk?
imperialistom, rojącym o pano
waniu nad światem. Nasza wal
ka o pokój nie ustanie, nie o-

słabnie, dopóki ostatecznie nie
będzie rozbity i dobity wróg
pokoju i współpracy między na

rodami.
Wielką ofensywą pokojową

sprawimy, że matka nie bę
dzie lękać się o życie dziecka,
żona o życie męża, dziecko o ży
cie ojca czy matki. Wielka o-

fensywa frontu pokoju i postę
pu przyniesie światu lepsze ju
tro.

Niech żyje Światowy Front

Pokoju! Niech idzie do zwycię
stwa pod przewodem Związku
Radzieckiego.

„Most
powietrzny"

zlikwidowany
BERLIN.

Osławiony berliński „most po
wietrzny" zakończył z dniem dzi
siejszym oficjalnie swój żywot.
Według uprzednich projektów,
funkcjonowanie „mostu" miało
trwać do końca października. Ze

względu jednak na koszta eks
ploatacji ostateczna likwidacja
została przyśpieszona o miesiąc.

Rząd' Tito

zniweczył umową
polsko-
jugosłowiańską
stiuierdza

nota polska
do Jugosławii
MIN. Spraw Zagranicznych prze

kazało w piątek ambasadzie
jugosłowiańskiej notę, w której
Rząd Polski przypominając notę z

8.9.' b. r. o faktach szpiegostwa
uprawianego przez niektórych
przedstawicieli Jugosławii w Pol-
sce oświadcza:

\7- świece tych faktów Rząd
Polski zmusz.my był stwierdzić,
że Umowa o Przyjaźni i Pomocy

• Wzajemnej, zawarta dnia 18 mar

ca 1946 r. między Rządem Pol-
skm a Rządem FLRJ, została
wbrew dążeniom i uczuciom na
rodów Jugosławii i narodu pol
skiego pode i-.’.-’, i zniweczona

przez Rząd F jRJ.
Proces Rajka i jego wspólni

ków — zdrajców ojczyzny i a-

gentów jugosłowiańskich — wy
kazał, że na skutek pełnego pod
porządkowania się i służalczego
wykonywania przez rząd jugo
słowiański zleceń kół imperiali
stycznych, których narzędziem
rząd ten był już od dawna, obłud
nh i wroga wobec ZSRR i państw
demokracji ludowej polityka Rzą
nu FL’.J iączy się z organizowa
niem kontrrewolucyjnych spis
ków, wymierzonych przeciwko
niezawisłości i suwerenności

państw demokracji ludowej Wo
bec ustalenia tych faktów Rząd
Polski stwierdza, że nie czuje
się odtąd związany Umową z

dnia 18 marca 1946 r,

Mnisterstwo posiada ponadto
dowody, że wspomniana na wstę
pie szpiegowska i dywersyjna
działalność przedstawicieli FLRJ
w Polsce, zmierzająca do podwa
żenią Jej potencjału obronnego i

ekonomicznego oraz siania za
mętu, uprawiana jest nadal pod
auspicjami ambasady FLRJ w

W’arszawie, w szczególności przea
pracowników takich wydziałów,
jak atachaty: wojskowy, handlo
wy i prasowy*

Uważając taki stan rzeczy z»

niedopuszczalny, Rząd Polski do
maga się stanowczo zaprzestania
wrogiej Polsce działalności am
basady FLRJ w Warszawie".

W zakończeniu nota wymienia
nazwiska radców, attaches i ich
zastępców, żądając opuszczenia
przez nich Polski. Są to: radca Ru
kavin, płk. Surnjar, mjr. Vlaho-
wić, kpt. Bozić, podoficer Koder,
attache Marović, jego zastępca Lu
kić i atache prasowy Cip-lić.

Bziśissiran



11 rocznica „Krótkiego Kursu Historii WKP(b)“
~
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bila o milionowy! nakla&eh
„Pod przewodem klasy robotniczej

0 3 a|■ e d- f1

czytana na całym świecie

Nigdy dzieło polityczne
nie osiągnęło
większego sukcesu

1 1 LAT temu ukazał sie „Krótki Kurs Historii WKP(bF. podręcz-
* nik marksistowsko- leninowsk doby dzisiejszej. Śmiało można

stwierdzić, że data ukazania sie tego genialnego dzieła. Stalina

.przejdzie do historii, ruchu robotniczego.
Czym należy tłumaczyć', że w ciągu 11 lat od chwili ukazania się,

„Krótki Kurs" był w Związku Radzieckim wydany 208 razy w nakła
dzie blisko 35 milionów, że francuskie wydanie z pierwszych miesię
cy 1939 roku zostało do września 1939 sprzedane w 300 tys. egzem-
plarzy, że w okupowanej Czechosłowacji książka ta wydana w ję
zyku czeskim była rozchwytywana że we Włoszech mimo terroru fa
szystowskiego podawali ją sobie ludzie z rąk do rąk?

'

Epokowe, historyczne znaczę
nie książki Stalina polega na

tym, że jasno, przejrzyście i zwię
źle pokazała ona bohaterską dro
gę, jaką przebyła partia bolszewic
ka, począwszy od drobnych, kru
chych kółek marksistowskich
końca ubiegłego stulecia, a skoń
czywszy na Partii, która jest wo

dżem, najpotężniejszym orężem
pierwszego na świecie kraju So
cjalizmu.

Skarbnica doświadczeń
IZ RÓTKI Kurs", książka marksiz

„*-’mu-leninizmu jest pierwszymi
największym dziełem epoki rewo
lucji proletariackich. Będąc wzo
rem jedności teorii i praktyki, wy
kazując w słowach jędrnych i prze
konywujących, jaka była i winna
być stosowana teoria w praktyce,
stała się nieocenionym skarbem ru

chu robotniczego.
Przeprowadzając analizę dziejów

Partii najbardziej rewolucyjnej,
najkonsekwentniei rewolucyjnej.
Partii, która po przezwyciężeniu
niesłychanych trudności prowadzi
dziś kraj zwycięskiego Socjalizmu
do Komunizmu. „Krótki Kurs" jest
nieprzebraną skarbnica doświad
czeń dla wszystkich Partii rewolu
cyjnych świata. Uczy je jak zwycię
sko stawiać czoło wszelkim trudno
ściom, uczy jak zdobywać sojuszni
ków, jak izolować i rozbijać wro
gów, jak prowadzić ofensywę w

sprzyjających warunkach i jak co
fać się, by skupić siły, by urato
wać je przed zniszczeniem i przy
gotować do zwycięskiego szturmu
na pozycję kapitalistyczne.

„Krótki »Kurs'.' w słowach nie
zwykle przystępnych wykazuje pra
widłowości rozwojowe zwycięskiej
walki o Socjalizm, prawidłowości
wspójpe dla wszystkich krajów w

epoce imperializmu z uwzględnie
niem. naturalnie specyficznych wa

runków, istniejących w każdym
kraju i poszczególnych etapów hi
storycznych. /

Obrońca i nauczyciel
I7RÓTKI Kurs Historii WKP(b)
**uczy nas i wzywa do nieustan

nej czujności. Proces Rajka i jego
wspólników jest jaskrawym po
twierdzeniem słuszności tej linii.
Czujność bolszewików zniszczyła a

gentury imperialistyczne w Związ
ku Radzieckim, zniszczyła bezide-
owców spod znaku Trockiego i Bu
charyna, zniszczyła wszystkich
bandytów i szpiegów, którzy opła
ceni przez Churchillów i Hooyerów
byli ogniwami „wielkiego spisku"
montowanego przeciwko ZSRR,
począwszy od 1917 roku. Czujność
krajów demokracji ludowej, czuj
ność, która musi być prawdziwie
bolszewicką, pokrzyżuje plany
wszelkich spadkobierców bandyty,
zmu rajkowego, nie dopuści do
kontrrewolucyjnych przewrotów,

DANIEM

Podeptana
przyjaźń

ZAGADNIENIE przyjaźni mię
dzy narodami musi być bo
gate w treść, którą tworzy

wzajemne zaufanie, szczerość i co

najważniejsze, niezależność we
wnętrzna. Cóż dopiero mówić o fak
tycznej zależności od trzecich sił,
zdecydowanie wrogich.

Haniebna d/roga zdrady titow
skiej kliki pozbawiła Republikę Ju
gosłowiańską wszelkiej samodziel
ności niezależności. Rząd dyktator-
ka Jugosławii, naśladowcy Hitlera i
Goeringa jest posłusznym narzę
dziem agresywnej polityki kół im
perialistycznych. Fakty ujawnione
na procesie Rajka i jego wspólni-"

, ków nie pozostawiły pod tym wzglę
dem żadnych niedomówień. Odkry
ły ohydną prawdę w całej nagości.

Czy układy o przyjaźni zawarte

przez rząd Tita z krajem, przeciwko
któremu wymierzone jest ostrze a-

gresji imperialistycznej, zachowały
jakąkolwiek treść? Żadnej,, chyba
tę jedynie, aby pod płaszczykiem
układu wykonywać niecny proce
der agenta imperialistycznego.

Nota rządów, radzieckiego, poi
skiego i węgierskiego do rządu
Tita, dały wyraźną odpowiedź. Tito
i jego kompania podeptali i podar
li na strzępy układy o przyjaźni z

tymi państwami. Podeptali przy
jaźń.

Tito i jego kompania woleli wy
brać rolę agenta, którego imperia
liści czasem poklepią po ramieniu,
czasem kapną jakąś zapłatą, ale

którym pogardzają, jak się pogar
dza płatnym agentem. Woleli to od

przyjaźni i braterskiej pomocy.

Tadeusz Fangrat

Ci i tamci

Jedni budują Warszawę
łomotem kilofów, oskardów,
a inni „pracują" cicho
szelestem miękkich i twardych.

PRENUMERATĘ CZASOPISM RADZIECKICH
NA ROK 1950

PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE DELEGATURY I ODDZIAŁY R. S. W.
„PRASA", „KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI"
WARSZAWA, BAGATELA 14 (PKO 1-8270) oraz oddziały „KLUBU"

Wrocław, ul. Gen. Świerczewskiego Nr 89

Łódź, ul. Piotrkowska Nr 98
Warszawa-Żoliborz, ul. Mickiewicza Nr 27

*
,

Masz kłopoty, napisz — poradzi Ci tygodnik

„KOBIETA"
Zjednoczenie Przemysłu Urządzeń Mechanicznych
PRUSZKÓW k/V|{arszawy, ul. Sienkiewicza 19, tel. 21-55.

zatrudni:

Inżynierów, techników - mechaników warsztatowców i tech
ników budowlanych, konstruktorów, kalkulatorów.

Ekonomistów, księgowych - bilansistów, kosztowców, instruk
torów finans. zaopatrzeniowców.

Reflektujemy na siły wysoko kwalifikowane z praktyką w prze
myśle. Dla specjalistów mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia prosimy składać do Działu Personalnego. 3773k

nie pozwoli wyrwać władzy z rąk
mas ludowych.

Wnikliwa lektura „Krótkiego
Kursu", podnosząc świadomość ide
.ologiczną, staje się niezwykle waż

nym czynnikiem w naszej walce o

Socjalizm. „Krótki Kurs" — histo
ria dziejów naszego najwierniej
szego i napewniejszego sojuszni
ka. sojusznika, któremu dwukrot-
tnie zawdzięczamy niepodległość,
jest zarazem dokumentem history
cznym, na

śpieszymy
Polsce.

To hasło przyświeca Kongresowi
Stronnictwa Demokratycznego

którym ucząc się, przy-
budowę Socjalizmu w

Tadeusz Rubach.

B. komendant
granatowej Dolicji
i członek bandy NSZ

W Kielcach skazano na karę
śmierci Edwarda Krepskiego, b.
komendanta posterunku granato
wej policji w Złotej pod Pińczo
wem, który jako członek bandy
NSZ, współdziałał z Niemcami w

likwidacji postępowych działaczy
i wydał wielu lewicowców, za
mordowanych następnie w hitle-
roskich obozach.

H Nakładem „Współpracy" uka
zała się z okazji Dnia Walki o Po
kój książka pt. „Wszechzwiązkowa
Konferencja Zwolenników Pokoju
w Moskwie" z przedmową min. Ra
packiego — wiceprzewodniczącego
Polskiego Komitetu Obrońców Po
koju.
S3 We wszystkich gminach i gro
madach całego kraju odbywają się
wybory komitetów członkowskich
przy spółdzielniach gminnych. W
woj. śląskim zebrania te odbyły
się już w 400 gromadach.
@ Dwie trójki murarskie pracu
jące przy budowie szybkościowca
na terenie stoczni rybackiej w Gdy
ni pobiły dotychczasowy rekord mu

rarski Wybrzeża, ustawiając w cią
gu 8 godzin 20.481 cegieł (zespół W.
Kaszuby) i 16.796 cegieł (zespół J.
Bochenty.ha).
El Poznańska trójka dekarska u-

zyskała 474.33 proc, normy przy
kryciu dachu budynków mieszkal
nych wznoszonych dla kolejarzy
poznańskich,

w świecie

O KUPIAJĄC w swych szeregach
k’pewpe odłamy inteligencji, prą

cewników umysłowych i rzemio
sła, Stronnictwo Demokratyczne
wypełnia doniesie zadania pogłę
biania wśród tych warstw świado
mości ich wspólnej drogi z klasą
robotniczą i masami ludowymi w

kierunku przebudowy społecznej w

duchu sprawiedliwości, postępu i
trwałego pokoju. W świetle do
świadczeń minionego okresu naród
polski docenia w pełni olbrzymią
wagę swej jedności, opartej na so
juszu wszystkich warstw pracują
cych miast i wsi, na sojuszu, któ
rego podstawą polityczną jest blok
stronnictw demokratycznych, a ideą
przewodnią — wyzwolenie czło-
wieka z wszelkich pęt niewoli ka
pitalistycznej—pisze Prezydent RP
Bolesław Bierut w liście, który
odczytany został ną Kongresie Str.
Demokratycznego.

Przemówienia

Ppamiera

żenią wysiłków dla realizacji planu
6-letniego.

W imieniu PZPR

W IMIENIU PZPR przemawiał
’ ’

pos. Albrecht, który stwier
dził:

że na czoło zadań wokół któ
rych mobilzują sie masy pracują
ce całego świata, wysuwa się dziś
sprawa walki o pokój. ,„Pod ha
słem walki o pokój pod ha
słem codziennej, aktywnej pra
cy na rzecz pokoju budujemy
dziś jedność wszystkich postępo
wych sił naszego narodu. Liczy
my na waszą aktywność w tej
walce" — zakończył swe przemó
wienie poseł Albrecht

Nowe schronisko

dla turystów
uj rejonie
Karkonoszy
. Polskie Towarzystwo Tatrzańskie

przystąpiło do remontu schronis
ka w rejonie Karkonoszy na Śnież
nych Kotłach, położonego w cen
tralnym odcinku masywu górskie
go między Szrenicą i Śnieżką.

W części parterowej schroniska
mieścić się będą sale jadalne, na

pierwszym i drugim piętrze — sa
le noclegowe.

Nowowyremontowane schronis
ko będzie mogło pomieścić 80 tury
stów.

20 par bobrów
żyje i mnoży się
na farmie

pod Serockiem
Opodal Warszawy na 6 hektara

wym gospodarstwie p. Tadeusza
Rulskiego w Maryninie w pobliżu
Serocka, istnieje jedyna w swoim

rodzaju dobrze urządzona farma
hodowlana bobrów. W kilku base
nach wybetonowanych, w dom-
kach nadwodnych, znajduje po
mieszczenie 20 par bobrów do
rosłych z licznym potomstwem
wyhodowanym na miejscu.

Bobry marynińskie są pocho
dzenia kanadyjskiego. Zadomowi

ły się u nas doskonale. Większość
dorosłych bobrów z Marynina —

to potomstwo dwu par sprowadzo
nych z lasów Kanady.

W basenie są przerzucone kło
dy drzewa, które bobry cierpliwie
gryzą ostrymi siekaczami. Pod
czas ciszy wieczornej rozlega się
donośny zgrzyt ich zębów.

Młody dorobek farmy, tegorocz
na młodzież kąpie się z zamiłowa
niem w basenach i pięknie nur
kuje. Pierwszy krok małych bo-
brząt to nieśmiały skok cło wody,
pod pieczą troskliwej matki.

Domki bobrów w Maryninie,
zbudowane przez hodowcę, zawie

rają pod dwa oddzielne nomiesz-
czsnia, dla samca i samicy. Do
izdebek tych prowadzą oddzielne
wejścia,
wspólnie
wym.

Teren
brów leży w ogrodzie pełnym
drzew owocowych. Od ostrych wia
trów chroni go wysokie ogrodze
nie.

Farma p. Rulskiego nie daje na

razie dochodu z powodu koszto
wnych inwestycji. Jest to więc na

razie przedsiębiorstwo doświad
czalne. (am).

Komisja Ogólna Zgromadze
nia ONZ rozpatrywała wniosek de
legata Chin kuomintangowskich,
domagający się wciągnięcia na po
rządek obrad prowokacyjnej „skar
gi“ rządu Kuomintangu, przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu.

Francuska Konfederacja Pra
cy CGT ogłosiła rezolucję stwier
dzającą, iż popiera żądania ro
botników, konieczne dla obrony
pracujących przed skutkami dewa
luacji franka.

W parlamencie włoskim roz
poczęła się debata nad wnioskiem
złożonym przez Togliattiego, Po-
senti i di Vittorio w sprawie finan
sowej polityki rządu w związku z

dewaluacją funta i lira.

■$■ Minęło 16 tygodni cd chwili
rozpoczęcia strajku przez robotni
ków zakładów „Bell Aircraft" w

Buffalo. W dniu wczorajszym do
szło do gwałtownych zajść pomię
dzy strajkującymi a policją. Kil
kudziesięciu strajkujących odnio
sło rany. Rannych zostało również
25 policjantów i łamistrajków.

Konferencja delegatów związ
ku zawodowego kolejarzy brytyj
skich postanowiła wysunąć ponow
nie żądania podwyżki płac dla naj
niżej uposażonych. Poprzednie żą
dania w sprawie podwyżki odrzu
cone zostały przez trybunał arbi
trażowy.

Według doniesień dzienników
holenderskich dewaluacja zaostrzy
ła znacznie przeciwieństwa w gru
pie państw Beneluxu. Między ko
łami handlowymi Belgii i Holan
dii dochodzi obecnie do zaciętych
sporów.

W IMIENIU Rządu powitał Kon
’’

gres Premier Józef Cyrankie
wicz.

Premier przypomniał, że z wyjąt
kiem najbardziej postępowych od
łamów inteligencji pracującej:

znaczne odłamy drobnomiesz
czaństwa i inteligencji ulegały
wpływom reakcyjnych ugrupo
wań politycznych i aż nadto czę
sto stawały sie sojusznikiem po
litycznym swych wrogów klaso
wych — obszarników, burżuazji,
wielkich kapitalistów.

Po wojnie reakcja mikołajczy
kowska próbowała zapuścić ko
rzenie wśród drobnomieszczań
stwa i niektórych odłamów inte
ligencji pracującej.

W walce z tymi wrogami Str.
Demokratyczne odegrało poważ
ną rolę, dokonując wielkiej pra
cy ideologicznej, dotrzymując
kroku zarówno rosnącym potrze
bom Państwa Ludowego jak i głę
bokim przemianom, którym Pol
ska Ludowa ulega w procesie bu
downictwa zrębów socjalizmu.
Premier wskazał potrzebę czuj

ności wobec nowych prób i nowych
form prowokacji imperialistycznej,
czego dowodem jest dywersja kli
ki titowskiej oraz potrzeba wzmo-

ft/l IN. W. Baranowski w imieniu
stronnictw ludowych SL i PSL.

który oświadczył,
że na zbrodniczą grę świato

wego imperializmu odpowiedzią
naszą jest pogłębiania sojuszu mas

chłopskich z klasą robotniczą,
dźwiganie drobnych i średnich
gospodarstw rolnych na wyższy
poziom techniki i kultury rolnej,
zakładanie spółdzielń produkcyj
nych, pogłębianie świadomości
wśród mas chłopskich o wielkiej
i przodującej roli Związku Ra
dzieckiego w walce o pokój, o

wolność i sprawiedliwość.
Wygłosili następnie przemć

nia delegaci zagranic?"-’

Rozmowy
z adwokatem

Gwidon Miklaszewski

Nasza Irenka
— Wujku! Tatuś mówił,

że ty GONISZ za panienkami!
Czy to prawda?

— Cóż robić, Irenko! Te
raz już nie wolno do prywat
nych spraw używać służbowe
go auta!..

Para bobrów mieszka
tylko w okresie godo

farmy hodowlanej bo-

Winogrona
staniały
Nowe transporty
z Bułgarii
i z Węgier

Po winogronach węgierskich
które ukazały się na rynku przed
tygodniem i sprzedawane były w

cenie 350 zł. za kg., obecnie nade
szły do Polski dalsze transporty
winogron bułgarskich i
skich.

Winogrona bułgarskie
się już w sprzedaży w

państwowych i spółdzielczych. Wi-
nog^cna węgierskie znajdą się w

sklepach w najbliższych dniach.
Cena sprzedawanych obecnie wi

nogron z Bułgarii i Węgier usta
lona została na 255 zł. za kg.

Ogółem dla całego kraju nadej
dzie do końca października br.
1.400 ton winogron z Bułgarii i 200
ton z Węgier. Ponadto oczekiwane
są transporty winogron z Ru
munii.

węgier-

ukazały
sklepach

Trzej bracia z Jelonek. Możecie
żądać od Sądu „wyjścia z niepo
dzielności". Wówczas plac będzie
sprzedany z licytacji publicznej, w

której zarówno wy jak i właści
ciel reszty może brać udział. Uzy
skaną kwotę podzieli się między
właścicieli, a nowonabywca będzie
miał już całość.

M. Borowsi. Ulgi w komornym
dla lekarzy, felczerów, położonych
itp. obowiązują od” dnia'1 lipca.
Uchwała Prezydium Rady Mini
strów w tym względzie powziętą
była w dniu 22 czerwca.

Wacław Kebaego, Rozwód orze-,

czony przed wojną w Konsystorzu
Kościoła Prawosławnego ma moc

prawną i .przedstaw..:\,ąc w Urzę
dzie Stanu Cywilnego odpis wyro
ku nie będzie pan miał żadnych
trudności z zawarciem nowego
małżeństwa.

Emilia Oleszkie-wicz, Trzeba cier

pliwie czekać i prosić Ministerstwa

Spraw Zagranicznych o przyspie
szenie starań, które napswno po
zostaną wkońcu uwieńczone powo
dzeniem.

Wanda Krzysztofowiczowa. Musi
się Pani zwrócić z posiadanymi do
kumentami do miejscowego od
działu Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację, gdzie udzie
lą Pani wszelkich szczegółowych
informacji.

Maria Syktowa. W domach nie-
wyłączonych z pod przymusowej
gospodarki lokalami obowiązuje ko
morne przedwojenne. Poza tym lo
katorzy powinni płacić świadcze
nia w wysokości faktycznych kosz
tów dozorcy, światła, wody itp.
■Jeśli te świadczenia i komorne wy
noszą więcej niż płacone przez
Pani lokatora 500 zł. ma Pani pra
wo domagać się wyrównania róż
nicy.

Były Granatowy. Wobec przepro
wadzonej rehabilitacji służba w po
licji będzie Panu zaliczona do e-

merytury z wyjątkiem przerwy w

czasie okupacji. Pełna emerytura
dla urzędników państwowych wy
nosi 35 lat pracy.

Z. S. Naszym zdaniem drabina
do komina .obowiązek wysypania
piaskiem i naprawa komina nale

ży do świadczeń i powinno być
pokryte przez obu lokatorów.

Tadeusz Mazurek. Starostwo nie
mcće odmówić wydania świadec
twa moralności tym bardziej w

wypadku, gdy jest to warunkiem
przyjęcia na wyższą uczelnię. Na
leży się odwołać do województwa
w tej sprawie.

Lokatorzy. Odpowiedzialność za

wadliwą instalację domu ponosi
firma, która przeprowadzała ro
boty. Należy jeszcze raz poprosić
elektrownię o komisyjne zbadanie
robót. Naprawa urządzeń elektry
cznych, w myśl zwyczajów, jest
świadczeniem rozkładanym nft.

wszystkich lokatorów łącznie z go
spodarzem, jeśli sam zajmuje lo
kal w swoim domu.
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BOMBA ATOMOWA POKOJU Antoni Marianowicz

czyli co usłyszą imperialiści 2 października Pół miliarda
Podżegacze wojenni
dostają po łapach

=j Napisał Kazimierz Golde

WIADOMOŚĆ, podana przez prezydenta Trumana, że ma ab
solutną pewność, iż Związek Radziecki zna tajemnicę pro
dukcji atomowej, podziałała jak okład z lodu czy kubeł zi

mnej wody wylany na głowy zarozumiałych i dufnych w swe siły
imperialistycznych podżegaczy wojennych. Cały kunsztowny gmach
szantażu atomowego rozprysł się Jak bańka mydlana.

Skonsternowani stratecżsy atomowi miotają się z jednej osta
teczności w drugą. Jedni zbierają podpisy pod uroczystą deklara
cję, że Stany Zjednoczone nigdy nie użyją bomby atomowej, inni
radzą zwiększyć wydatki na zwiększenie zapasu bomb atomowych..
Ci domagają się natychmi stowego rozpoczęcia rozmów z przedsta
wicielami Związku Radzieckiego, tamci żądają nawrotu do broni
_____ _______

■■
_____________klasycznych.

Po ob u stronach bocznego
wejścia do Katedry Wawel
skiej znajdują się dwie,
mai jednakowe kaplice: Zy-
gmuntowska i Wazów,

gmuntowska uchodzi wśród znawców sztuki z całego świata
za perłę renesansu. Poniżej: ratusz na pl. Wolności

nie-

Zy-

I

Karaganda—nie do poznania

Krym wymarzony dla wczasów
Południowy Sachalin jak wielki sad

WASYLI NIKANOROW schodzi z rusztowania. Wysoki, ogorzała
twarz, niebieski kombinezon. Jest on kierownikiem budowy
domu rozpoczętego w maju b.r., a oddanego mieszkańcom do

użytku przed miesiącem. Dziś właśnie rozbiera się rusztowania. Wy
soki, pięciopiętrowy gmach na rogu ulicy Lenina i Górniczej ozdobi
Karagandę — nową Karagandę.

Nikanorow. który ma zaledwie
28 lat, a e z opowiadań ojca, że

Karaganua, dziś miasto Republiki
Kazachskiej, była przed 30 laty sze

regiem nędznych, ulepionych z gli
ny baraków, w których gnieździli
6ię górnicy pracujący w tutejszych

kopalniach węgla. Pracowali pod
ziemią pod 14—16 godzin na dobę,

spali po dwóch na pryczach. W
okresie międzywojennym stworzono

z Karagandy zagłębie węglowe,
wyposażone w najbardziej nowocze

sny sprzęt górniczy.
Dziś Karaganda jest chlubą miesz

kańców Republiki Kazachskiej. W
centrum miasta znajduje się dziel
nica wielopiętrowych domów, ozdo
bionych kolumnami, portykami . i
płaskorzeźbami. Architekturą swoją
wyróżniają się budynki instytucji
i organizacji społecznych, klubów,
6zkół, teatrów.

Karaganda żyje. Miasto i jego o-

kolice w niczym dziś nie przypomi
nają dawnego pustynnego stepu.
Wasyli Nikanorow, który przed 30
laty byłby kazachskim koczowni
kiem dz'ś jest świadomym budow
niczym nowego, lepszego życia.

Na Kernie

Kamienisty łańcuch Ajły chro
ni wybrzeże południowe Kry

mu od północnych wiatrów. U pod

Nośny raid
Automobilklubu

Automobilklub Polski, oddział
w Krakowie, organizuje w nocy z

dnia 15 na 16 października br.—
nocną jazdę orientacyjną. Impre
za ta ze względu na swą atrak
cyjność zyskała sobie już dużą po
pularność i jest często przeprowa
dzana za granicą, a w szczegól
ności w Związku Radzieckim,
gdzie udział b erą kierowcy na

wozach państwowych, wojsko i
cale teamy klubowe.

Zapisy do tej ckkawsj impre
zy przyjmuje oddział AP w Kra
kowie, ul. Mikołajska 4, w godz.
10—13i17—19.

nóża gór przysiadło ponad 200 sa
natoriów i domów wypoczynko
wych. Przez cały rok ze wszystkich
stron Związku Radzieckiego napły
wają tu kuracjusze i. wczasowicze,
którzy wśród pięknej przyrody i ła
godnego klimatu nabierają sił do
czekającej ich pracy.

Wiera Wolkowa, kobieta-murarz
z Leningradu oparta o balustradę
zalanego wrześniowym słońcem ta
rasu pisze list z pozdrowieniami do
swych przyjaciół. Jest zachwycona
pobytem na Krymie. W zeszłym ro

ku spędziła wczasy w Soczi-Mace-
sta, miejscowości słynnej ze swych
źródeł siarkowych o rozmaitym
stopniu natężenia. W tym roku zde
cydowała się dla odmiany odwie
dzić Krym. Czuje się tutaj wspania
le tym bardziej, że odnalazła tu wie
lu znajomych leningradzkich. Cho
dzą na dalekie wycieczki wzdłuż
morza, a wieczory urozmaicone mu

zyką i śpiewem spędzają w pięknie
ozdobionej przez miejscowych arty
stów świetlicy.

SZOSA asfaltowa wije się wśród
morza złocistych łanów pszenicy

i żyta. Gdzieniegdzie ciągną się u-

rodzajne działki wzorowych gospo
darstw, na których dojrzewają me
lony wodne, pieprz turecki i soja.
Jeszcze przed kilkudziesięciu laty
wiodły tędy przez nieprzebyte lasy
i zagajniki niedźwiedzie szlaki. Je
steśmy bowiem na Sachalinie, któ
ry z kraju puszczy dziewiczej i ska
Iistych urwisk przekształcił się w

bogatą, żyzną i urodzajną ziemię.
Tutejsi rolnicy z roku na rok po

prawiają swoje plony i wprowadza
ją nowe uprawy. Duże są trudno
ści, z którymi trzeba walczyć. Każ

da skiba roli musi być dosłownie

wyrwana tajgom, a rezultaty tej
walki są widoczne na każdym kro
ku. Tegoroczna jesień upływa pod
znakiem obfitych zbiorów ogórków,
pomidorów, kapusty, a nawet... wi
nogron.

W okręgach połudntowego Sacha
linu zakłada się szkółki drzew cwo

cowych, porzeczek, agrestu. Za pa
rę lat kwitnące saay i winnice po
kryją cały Sachalin

netkowym parlamentem i rządem,
wydobywającym z lamusa Mein
Kampf j jego program agresji.

Nie pomoże utrudniony wjazd
Ani podsłuchowe aparaty,
Dumny gołąb z plakatu Picassa
Roztacza skrzydła nad światem.

Jednym słowem kompletny po
płoch zapanował na rynku imperia
listycznym. Jak gdyby płonącą ża
giew ktoś włożył w gniazdo os. Są
źli, ale czują sie
najmniej bardzo
wiedzą co robić,
stało?

Eksplozja
RESZCIE przyszło to naj-

’’

gorsze: trzeba było ogłosić,
że monopol broni atomowej nie
istnieje. Ze prawdę mówił Moło-
tow jeszcze w 1947 r. iż tajemnica
bomby atomowej nie jest tajem
nicą.

Szantaż dolarowy obraca się
przeciwko imperialistom kryzysem
i chaosem gospodarki państw u-

zależnionych od dolara. Szantaż
atomowy, jak bumerang wrócił do
atomowych imperialistów, aby ra
zić ich szeregi popłochem, prze
rażeniem. „Jesteśmy odsłonięci''—
wołają. „Nie czujemy sie bezpie
czni". Musimy zmienić politykę".
„Co robić?".

Nie pomoże atomowy szantaż
Ani żadne machlojki z forsą,
Brzmi nad światem najpiękniejsza z kantat,
Intonuje ją Murzyn Paul Robeson.

Na nic hasła nowej rasy panów,
Jifferburgi propagandy dzikie,
Ludzie wszystkich ras i wszystkich stanów

Przemawiają dziś wspólnym językiem!

Chrapią jeszcze agent i konfident,
nad Paryżem nowy dzień się budzi.
Czy wy wiecie, panowie od dywidend,
Co to znaczy pół miliarda ludzi?

bezsilni, a przy
osłabieni i nie

Cóż sie takiego

Szantaż

dolarowo-atomowy
QD lat imperializm anglosaski

uprawiał politykę zmierza
jącą do zawładnięcia
za pomocą narzędzia
Szantażu siły militarnej,
wygrywa ostatnią bitwę", _

...

siłą pieniądza, którym może kupić
słabszych.

Póki to wymieirzone było w po
krewne sobie państwa kapitali
styczne szantaż ten na ogół skutko
wał, a jeśli czasem zawodził, to

„krnąbrnego" przeciwnika obez
władniano zmontowanym za porno
cą pieniądza blokiem militarnym.

Pierwszy raz metoda ta zawio
dła wobec państwa socjalistyczne
go. Interwencja, zorganizowana
przy użyciu ogromnych środków
pieniężnych, przeciwko rewolucyj
nej Rosji, skończyła się
niem po łapach.

Ale to nie zniechęciło
listów. Dolarową piersią
wali sobie Hitlera, a gdy
wiódł trzeba było c ......_

dawać przyjaciół Związku Radziec
kiego, który jedynie zdolny był* po
konać hitlerowską potęgę militar
ną. Za to po wojnie znów wróco
no do starej polityki.

Najpierw finansowano faszysto
wskie rządy w walce z siłami po
stępowymi. Potem próbowano cał
kowitego opanowania gospodarcze
go szeregu krajów za pomocą do
lara i mitu rzekomego posiadania
monopolu bomby atomowej „uni
wersalnego" środka przeciwko
wszystkim opornym.

I to- się w części udało. Kolejno
wpadały w sieci planu Marshalla
państwa, których rządy broniły
starego porządku. Rzekomy mono
pol bomby atomowej miał dać rzą
dom zależnym zapewnienie, że im
nic nie może grozić ze strony sił
postępowych. Śmiało podpisywały
pakt atlantycki, pakt agresji, pod
ważający ONZ, pakt, który im o-

biecywał podział łupów, kiedyś,
gdy przyjdzie czas na rozpętanie
nowej wojny, wojny błyskawicz
nej, wojny atomowej.

światem
szantażu.

, „która
szantażu

oberwa-

lmperia-
wyhodo-
i ten za-

czas jakiś u-

Znów po łapach
TZNÓW imperializm anglosaski

zaczął brać po łapach, Brał po
łapach, gdy przekonał sie, że Zwią
zek Radziecki nie da sie zastra
szyć. ani zaszantażować. Gdy Zwią
zek Radziecki i zaprzyjaźnione z

nim kraje demokracji ludowej od
noszą wspaniałe sukcesy gospodajc
cze, w tym samym czasie, kiedy w

państwach kapitalistycznych wy
stępują już wszystkie oznaki kry
zysu, zmniejszenie konsumeji,
zmniejszenie produkcji, bezrobocie
it.d.

Brał po łapach, gdy Chińska Ar
mia Ludowa, idąc od zwycięstwa
do zwycięstwa rozstrzyga losy naj
liczniejszego narodu na świecie
narodu eksploatowanego przez ka
pitał anglosaski. Gdy usunął się
grunt pod nogami imperializmu w

proklamowanej ostatnio
Republice Ludowej.

Brał po łapach, gdy
światowy front pokoju 1
Gdy liczyliśmy szeregi ludzi, mi
łujących pokój 1 gotowych narzu
cić imperialistom, podżegaczem
wojennym kaftan bezpieczeństwa.
200 milionów. 300. 400, 600, 700 mi
lionów!

Brali po łapach, gdy zdemasko
wano i izolowano titowską agen
turę imperializmu. Gdy zdemasko
wano i rozbito rajkowa kompa
nią na Węgrzech, gdy pokrzyżowa
no plany dywersji, sabotażu i
szpiegostwa w krajach demokracji
ludowej.

Wówczas, jak stara panna w po
goni za oblubieńcem, znale^ im
perialiści oblubieńca w postni neo

hitlerowskich Niemiec z Bonn, to
marionetkowe państwo, z marlo*

Chińskiej

Front pokoju rośnie

Z~)DPOWIEDZIĄ na szantaż, po-
płoch i przerażenie w obozie

imperialistycznym jest świadomy
swej siły front pokoju i postępu,
potężny front, któremu przewodzi
niezwyciężony Związek Radziecki.

Odpowiedzią na dotychczasowe,
znane i przyszłe, nieznane nam je
szcze knowania podżegaczy wo
jennych jest czujność, ustokrotnio-
na czujność wszystkich szerego
wych i dowódców frontu pokoju
i postępu.

Odpowiedzią na chaos w krajach
imperialistycznych i zależnych jest
wzmożona praca, pomnażająca po
tencjał gospodarczy frontu pokoju
i postępu.

Te odpowiedzi usłyszą imperia
liści i podżegacze wojenni w Mię
dzynarodowym Dniu Pokoju.

W inny widać etap weszła walka,
Rozpoczęła się inna era,
Zaś miliardowe zera w waszych bankach
To także tylko zera!

A tu ręce. Patrzcie, ile rąk
Połączonych w braterskim uścisku!
Shocking! Nie chcą karmić, jak ongi
Paszcz armatnich dla waszych zysków!

Ręce robotników, ręce chłopów,
Naukowców, artystów i księży
Wysoko, wysoko dzierżą
Skarb ludzkości największy: Pokój.

Bije jasność od „la Ville LumiereC,
■W sali Pleyela nadzieja gości.
Wiem: pół miliarda ludzi teraz
Nie wypuści z rąk przyszłości!

Na otwarcie Kongresu Pokoju w Paryżu, kwiecień
1949 r.

List z Poznania

Dźmiga się z ruin

poznańska „Starówka"
Stary Rynek zrzuca obcą patynę

Model rekonstrukcji Starego Rynku w Poznaniu wykonany przez
pracownię zabytkową przy Zarządzie Miejskim.

Dzisiejsza odbudowa, przy cał
kowitym poparciu władz, te ślady
zdecydowanie przekreśla.

Domy odbudowuje sie
możności w ich dawnej
Stary Rynek poznański
się w swej najbardziej
postaci i stanowić będzie
najoryginalniejszych rekonstruk
cji architektonicznych w (Polsce.

, NOWYM RATUSZU ogląda
’’

my gipsowy model przy
szłej „Starówki" wykonany w

ciągu 19 miesięcy przez Pracow
nię Zabytków Wydziału Planowa
nia przy Zarządzie Miejskim w

Poznaniu.

Jedynym w swoim rodzaju
przewodnikiem w tym miniaturo

wym mieście z gipsu jest prof.
inż. Zb. Zieliński, znany i zasłu
żony rekonstruktor zabytków po
znańskich. Zna każdy szczegół.
Model rekonstrukcji zbudowany
pod jego kierunkiem jest rezul
tatem 25-letnich studiów.

U widza, oglądającego w świe
tle reflektorów — jak w jesien
nym słońcu — te białe sylwety
„Starówki", rodzi się tylko jedno
życzenie, by rzeczywistość była
równie piękna, jak sam model re
konstrukcji.

Będzie piękniejsza —

głębokim przekonaniem
farmator.

Plany, które w ciągu
rządów sanacyjnych na darmo

czekały urzeczywistnienia, 'dziś,
mimo niewspółmiernie wielkich za

dań na innym polu, realizują się
twardym wysiłkiem człowieka

pracy.

w miarę
foirmie.

odradza
rodzimej
■jedną z

Rusztowania murarskie wo
kół poznańskiego Ratusza za

czynają się wspinać na sam szczyt
reprezentacyjnego frontu cd stro

ny wschodniej. W jesiennym słoń
cu błyszczą prawdziwym zlotem
inicjały stanisławowskie i tarcze

zegarów. Jako symbol powojennej
odbudowy wznosi
stem nowa

wieży.
U jej stóp,

barbarzyński
cą się armię
tklej „Starówce'
cie. Jednocześnie odradzają się
formy stare, celowo zaci rana w

w<ku 19, w okresie zaboru prus
kiego i zaniedbane w ciągu 20-le-
cia rządów sanacyjnych.

Dziś, dzięki poparciu władz,
oraz możności dalekosiężnego pla
nuwania, Poznań przoduje rów
nież w dziedzinie rekonstrukcji
zabytków. Tyczy to zarówno Ostro
wia Tumskiego jak i Starego, Mia
sta, a przede wszystkim Rynku,
ze wspaniałym renesansowym ra
tuszem.

STARY Rynek poznański zacho
wał aż do ostatnich czasów

charakterystyczną, nieznaną w za

chodniej architekturze tzw. „za
budowę wewnętrzną". Dziś ta

część leży przeważnie w gruzach.
Na sterczących chwiejnie pozba

wionych zewnętrznego tynsu mu-

rach odzwierciadla się jednam ca
ła przeszłość, Dla wprawnego oka

się nad mia-

sylw eta ratuszowej

powstał
postępu.

na zniszczonej w

sposób przez wfają-
hitlerowską poznań-

tętni nowe ży-

mają swą wymowę same rozmia
ry cegły, sposób ich powiązania
zaprawą murarską, zapisane ręką
robotnika, ślady przeróbek i wie
kowych przemian.

Charakterystyczne dla „zabudo
wy wewnętrznej" w rynku poznań
skim były jedno i dwuokienne —

rekonstruowane obecnie — dom-
ki budnicze, podparte kiedyś z

frontu kolumnami z piaskowca.
Za nimi ciągnęły się dwie hale

targowe detalicznej sprzedaży: łv
kiennice i tzw. „bogate kramy",
zamienione później na arsenał, cią
gnący się po, obu stronach dzisiej
szej ulicy Wiankowej. W następ
nym szeregu domów mieściły się
jatki rzeźnicze, wreszcie zacho
dnią część tego kompleksu wew
nętrznego w Rynku zajął odwach
wojskowy 1 waga miejska, zwróco
ne frontem w stronę ul. jfraticisż
kańskiej i Zamku Przemysława.
MIASTO musało się dobrze roz

wljać, skorp już w T; 1311,
gdy w gruzach były wszystkie
większe miasta wielkopolskie, Po
znań w swych murach obronnych
oparł się krzyżackiej napaści. Na
stępne pożary i powodzie zmieni
ły jednak oblicza poszczególnych
domów. Nigdy wszakże Rynek pc
znański nie zatracił swego polskie
go charakteru. Dopiero w wieku
19. Niemcy starali się nadać nie
którym kamienicom nowy charak
ter, odpowiadający ich germaniza-
torskim zakusom,

mówi s

nasz in-

20-lecia

A.W.W.
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„ECHO"

Z Moskwy na Daleki Wschód w ciągu doby Pustynia zmienia oblicze

LEGA „POŻERACZE KILOMETRÓW
Na najdłuższym w świecie szlaku lotniczym

lotnictwo cywilne ZSBR
• przewozi pasażerów i towary
© walczy ze szkodnikami

upraw rolnych
© pomaga w lecznictwie

G ĘSTĄ siecią linii lotniczych opasane jest terytorium wielkiego
państwa socjalistycznego.. W 1940 roku długość tras powietrz-

nych w ZSRR wynosiła 140.000 km. Obecnie długość wszystkich
linii lotniczych znacznie przekracza tę cyfrę. We wszystkich nawet

najbardziej odległych zakątkach niezmierzonego kraju samolot cy
wilny jest nieodłączną częścią życia gospodarczego, politycznego

kulturalnego mas pracujących. Nad przestworzami stepów ka
zachstańskich i nad Pamirem, nad siwym Uralem i żyznymi pola
mi Ukrainy, nad niekończącymi

--------------

seT A ISTRZ Solski zainauguruje
1 M zon teatru w Olsztynie „Pa
rem Jowialskim" w reż. Stomy.
Teatr olsztyński pod dyr. Sarzyń
skiego w sezonie obecnym dawać
będzie przedstawienia w jedenastu
miastach mazurskich.

*

FELIKS Parnell zaangażowany
został do Państwowej Opery

Dolnośląskiej pod dyr. J. Gardy.

się lasami Syberii i szczytami gór
kaukaskich — wszędzie docierają

samoloty lotnictwa cywilnego.
W ciągu ostatnich lat rozszerzy

ła się sieć komunikacji powietrz
nej na trasach łączących uzdrowi
ska Krymu, wybrzeża czarnomor
skiego i Kaukazu z Moskwą, Le
ningradem, Swierdłowskiem, Ki
jowem, Taszkentem, Baku, No
wosybirskiem. Rokrocznie tysią
ce ludzi pracy korzystają z ko
munikacji lotniczej, wyjeżdżając
do uzdrowisk na urlop.

niczne, pozwalające na dokony
wanie regularnych lotów w cią
gu całego roku, a na najważniej
szych magistralach również nocą.

Pięcioletni plan rozwoju lotnic
twa cywilnego realizowany jest
pomyślnie. • Wielotysięczne rzesze

patriotów radzieckich — pracow
ników lotnictwa cywilnego prowa
dzą codziennie wytrwałą i upor
czywą walkę o wysokie wskaźni
ki produkcyjne.

Wysokie- wskaźniki w walce o

wykonanie planu osiągnęła ekipa
samolotu pasażerskiego IL—12

pod kierownictwem kapitana Iwa
nowa. Plan drugiego kwartału
1949 roku, wykonany został w za
kresie tonokilemetrów w 142%,
przy czym oszczędności z obniże
nia kosztów własnych przewozu
wyniosły 352.800 rubli. Pilot Iwa
now jest „milionerem". Dokonu
jąc stachanowskich rejsów,

’ prze
leciał on już przeszło 1 milion ki
lometrów. Za wspaniałe wskaźni
ki ekipa samolotu zdobyła prze
chodnią flagę Rady Ministrów
ZSRR, którą utrzymuje już od 8
miesięcy.

innych opanowali metod? rej
sów, stachanowskich na, najdłuż
szej na świecie trasie z Moskwy
na Daleki Wschód, przelatując
ją w ciągu doby.

»GŁODNY STEP®
przeistoczył się w kiuitnącą oazę
NA wszystkich mapach świata, pustynia ta, leżąca w Uzbekista

nie, jaśniała białą plamą i oznaczona była nazwą „Głodny
Step". Dzikich tych miejsc nie dotykała stopa ludzka. Zamieszki
wały tu zwierzęta, przelotne pta
ki i żółwie.

Festiwal
filmów

czeskich

Coraz dalej i taniej
OKRESIE powojennej

•* ciolatki przewiduje się
pię-
roz-

szerzeme sieci linii lotniczych do
175.0C0 km. oraz rozwój komuni
kacji powietrznej na najważniej
szych trasach łączących Moskwę
z ośrodkami republik związko
wych i miastami obwodowymi, a

zwłaszcza z okręgami Północy i

Syberii. Przewidziano również za
opatrzenie linii lotniczych w śród
ki techniczne, pozwalające na do
konywanie regularnych lotów w

ciągu całego roku, na najważ
niejszych trasach łączących Mo
skwę z ośrodkami republik związ
kowych i miastami obwodowymi,
a zwłaszcza z okręgami Północy i
Syberii.

Przewidziano również zaopatrze
nie linii lotniczych w środki tech-

Mi ionerzy
w przestworzach

D UŻĄ inicjatyw’? 'wykazali rów
nież kierownicy ekip ukraiń

skich samolotów' transportowych,
Michał Worona i Borys Pogorie-
łow. Jako pierwsi odpowiedzieli
oni na apel przodujących przed
siębiorstw Mc.skwy, które podnio
sły sztandar walki o oszczędność
Ekipa pilota M. Worony wykona
ła plan drugiego kwartału w 112

proc., przekroczyła planową wyr
dajność samolotów o 20,4 proc.,
przy tym dzięki obniżeniu kosz
tów własnych przewozu osiągnęła
99.400 rubli oszczędności.

Obecnie w lotnictwie cywilnym
Związku Radzieckiego jest kilku
set pilotów, którzy przelecieli po
milionie, a nawet po dwa miliony
kilometrów. Jeden z najstarszych
lotników naszego kraju Nowikow
przeleciał 3,5 miliona km.

Z inicjatywy wybitnego pilo
ta I. Denisowa moskiewscy lot
nicy — „milionerzy" Baryłow,
Zwiagin, Komarow i dziesiątki

W walce

ze szkodnikami

POWAŻNE sukcesy odniosły eki

py lotnicze w walce ze szkodni
kami upraw rolnych. Wśród nich

wyróżnia się piłet Gonczarow. W
1948 roku w ciągu 36 dni robo
czych rozpylał on z powietrza
środki chemiczne przeciwko szko
dnikom buraka cukrowego i wy
konał plan w 175 proc.

Lotnik Bolinajec dał przykład
pracy stachanowskiej, stosując
nową metodę nawożenia oziminy
z powietrza. W roku zeszłym wy
konał on to zadanie na obszarze
4.900 ha, a w tym roku na obsza
rze 5.643 ha.

Lotnictwo cywilne Związku
Radzieckiego to nie tylko śro
dek transportu powietrznego.
Wykonuje ono szereg rozmai
tych prac, obsługując rolnictwo,
gc,spodarkę leśną i rybołów
stwo oraz bierze udział w pra
cy nad ochroną zdrowia mas

pracujących. W północnych i
wschodnich okręgach kraju sa
moloty pełnią służbę wartowni
czą, ochraniając lasy od poża
rów, wykonują zdjęcia lotnicze,
wykrywają nowe zasoby surow

ców drzewnych dla przemysłu.

Dziesięć razy więcej
W KAŻDYM rokiem zwiększa

się udział lotnictwa cywilne
go w walce kołchoźników o wy
sokie plony. Zakres nawożenia z

powietrza zasiewów ozimych i in
nych upraw wzrósł w stosunku
do poziomu przedwojennego dzie
sięciokrotnie. Ten sposób użyźnia
nia gleby pozwala kołchozom rok
roczpie zebrać
pudów zboża
technicznych.

Ważną rolę
lotnictwo sanitarne. Samoloty sa

nitarne docierają do najodleglej
szych okręgów kraju. Dostarczają
one lekarstw, przywożą, lekarzy
do rejonów i kołchozów. ~'

cześnie samoloty wywożą
do szpitali miejskich.

Duże sukcesy osiągnęło
lotnictwo radzieckie w walce z

komarami malarycznymi i inny
mi nosicielami infekcji.

dodatkowo
i cennych

miliony
upraw

równieżodgrywa

również

Równo-
chorych

ODBUDOWA
STOLICYI KRAJU

naszym ujkladem
iu dzieło umocnie
nia pokoju.

Przed 30 laty pojawiły się pier
wąze wzmianki o ofensywie na

„Głodny Step".
Na podbój dzikiego terenu posz

li rolnicy, wspomagani i kierowani
przez władzę radziecką, zmierzają
cą do wyzyskania niezamieszkałe
go, lecz żyznego terenu.

W 1924 roku, Aleksander Orłów
założył pierwszy sowchoz „Pachta
Arał“ czyli „Wyspa Bawełny".
Dzisiaj, to wielkie przedsięwzięcie
gospodarcze o wszechradzieckim
znaczeniu daje rezultaty w posta-
"i wysokich zbiorów bawełny, wy
rażających się cyfrą 30—90 cetna
rów z hektara.

„Pachta Arał“

nACHTA Arał“ zajmuje po
?,• wierzchnie dużego okrę-,

gu. W sowchozie zbudowano wiel
ką sieć kanałów nawadniających,
których ogólna długość wynosi
6.000 kim. W ślad za kanałami po
jawiły się sady owocowe, winnice,
kultura roślin cytrusowych, zaszu

miały zielone gaje. Osiedle sow-

chozu przypomina raczej dobrze

zorganizowane miasteczko ze szko
łam i, szpitalami, z uniwersalnymi
sklepami, własną elektrownią, do
mem kultury, parkiem, stadio
nem. Wyszła już stąd cała armia
Specjalistów — agronomów: Mały
gin—były agronom sowchozu, dziś
doktór nauk agronomicznych, Da
nilczenko — starszy mechanik
sowchozu obecnie wynalazca, bo
hater pracy socjalistycznej, dyrek
tor sowchozu — Orłów — członek
najwyższej Rady Republik.

Bitwa o pustynię nie została je
dnak jeszcze zakończona; toczy
się ona każdego dnia, na każdym
kroku. W Mirzaczułe, w Syr-Darii
i w wielu innych punktach „Głod
nego Stepu" zaszły zdumiewające
zmiany. W kołchozie im. Moteto
wa, w mirzaczulskim okręgu pra
cami drużyny kcmsomolskiej kie
ruje młody komsomolec Mirsa-
jew, który przybył tu z Ferganc-
kiej Doliny. W roku ubiegłym u-

kończył gospodarcze tcchnicum.

Chcę pokazać — powiedział —

że w „Głodyrn Stepie" można pod
wyższyć urodzaj bawełny do 100
cetnarów z ha.

Nie zraziło go to, że dostał tru

dny do uprawy kawałek ziemi —

ugór, porośnięty chwastami i tra
wą. Dobrał do drużyny młodzież
chętną do pracy i wezwał do

współzawodnictwa kierowniczkę
drużyny sąsiedniego kołchozu -

Lolę Irbutajewę. Wiosnę całą i la
to drużyna Mirsajewa pracowała
z całym zaparciem się. Któregoś
dnia odwiedziła ich Lola Irbutaje-
wa; obejrzała pole bawełny i o-

świadczyła zaczepnie:
— No, cóż, wygląda nie gorzej

niż nasze. Można oczekiwać do
brych zbiorów.

Minęło jeszcze pół miesiąca i
Mirsajew odniósł zwycięstwo nad

drużyną Irbutajewej, zdobywając
przechodni sztandar.

Tajemnica sukce u

TAJEMNICA sukcesu drużyny
była prosta. Polegała ona na

tym, że ziemię i rośliny uprawia
no ściśle według zasad agrotech-
ń.ki. Również drużyny i brygady
innych kołchozów spodziewają się
dobrego urodzaju. W roku bieżą
cym zasiany obszar powiększył
się w jednym tylko mirzaczulskim
rejonie do 6.000 ha; zbiór baweł
ny będzie o 30% wyższy od zeszło
rocznego,. Jest to przede wszyst
kim wielką zasługą komsomol
ców.

Pustynia szybko zmienia swoje
oblicze, stając się terenem żarnie
szkałym. Gdzie spojrzysz, wszę
dzie wyrastają nowe osiedla o ob
szernych, pięknych zabudowa
niach. Ilość ich wkrótce przekror
czy liczbę 150.

Ziemia zraszana obficie wodą z

kanałów, szczodrze wynagradza
poniesiony trud. „Głodny Step"
daje wspaniałe zbiory nie tylko
bawełny, lecz i pszenicy, jęczmie
nia, kukurydzy, prosa, owoców,
winogron. Nawet nowe kołchozy
zorganizowane niedawno, osiąga
ją milionowe dochody.

W niedalekiej przyszłości cały
„Głodny Step" stanie się krajem
bardzo urodzajnym, zamieni się
w wielką kwitnącą c,azę. Dotych
czasowa nazwa traci rację bytu.

Aj A rysunku widzimy powszech-
nie znanych z filmów cze

skich artystów. Pierwszy po lewej
to Jindrich Płachta — najlepszy
obecnie komik czeskiego ekranu.

Stworzył on kapitalną sylwetkę
biurokraty Nooaka w filmie pt.
„Pan Novak". Drugą osobą z ko
lei jest nasza aktorka — “Barbara

Drapińska, grająca główną rolę w

filmie czeskiej produkcji „Milczą
ca barykada". Trzecia karykatura
przedstawia 13-letniego Jana Pro-

kesza, grającego rolę Jurka w cie
kawym filmie pt. „Sumienie".
Młodziutkiego Prokesza odkrył w

Pradze reżyser Krejczik.
Kto był na pełnym humoru fil

mie „Awantura na wsi" z pewno-

fcią pamięta postać wieśniaka —

pijaka. Wobec tego, że przyczyną

awantury była mechaniczna pral
nia — artystę tego przedstawia
my z „pralką" pod pachą. Dwaj
następni to słowacki aktor — Jó-

tef Budsky oraz zast. gen. dyrek
tora filmu słowackiego — Jan

Seikruha, którzy uczestniczyli w

festiwalu filmów czechosłowackich
W Szczecinie. Budsky gra rolę
Andrzeja w filmie prod. słowac
kiej „Wilcze Doły".

Rys. W. Bryx

D RZYJECHAŁEM na wieś.
■U Lekarz zalecił mi pić, jak
najwięcej jajek, jeść dużo ma
sła, sera — w ogóle nabiału.
Postanowiłem się ściśle zasto
sować do jego wskazówek. Roz
począłem poszukiwanie jajek.
Wysunąłem je na pierwszy
plan dlatego, że po pierwsze
były najtańsze, po drugie naj
łatwiejsze do zdobycia.

Chciałem je bądź kupić, bądź
dostać. Babcia, u której infor
mowałem się uprzejmie, zaga
dując czy czasami przez omył
kę nie podaruje mi ich kilka
naście, powiedziała: — Dziec
ko, ja sama nie mam...

Przyjąłem to do wiadomości,
że jestem dzieckiem i zapyta
łem: — A kto tutaj w Skórz-
nicach może je mieć?

— Wiesz co!? — wykrzyknę
ła babka z jakąś nagłą rado
ścią — najlepiej iść do którejś
z twoich ciotek.

— Ale do której? — pytałem
dalej, nie mogąc sam zadecy
dować, czy zaczynać poszuki
wanie od brzegu wsi, Czy koń
ca.

— Do Guzkowej, albo do Ma

jewskiej. Tylko Guzkowa to

pewnie jajek nie będzie miała
(ma mało kur), tylko sery, a

jeżeli z twoimi płucami nie
jest najlepiej, to potrzebne ci
jest jedno i drugie.

— Dziękuję babciu za radę.
Już idę do nich... Aha! Je
szcze jedno słowo: w Po ile

%
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CODZIENNA NOWELKA

„Dwie ciotki”
Krzysztof

to jajka’ są tutaj? W Warsza
wie są po 18 złotych, ale my
ślę, że w Skórznicach będą
tańsze., bo inaczej nie miało
by celu wieźć ich do stolicy.

— Po 11 złotych.
— Dobra — pomyślałem —

można jeszcze wytrzymać.
Za chwilę szedłem juz pia

szczystą drogą do ciotek.
X

Puk, puk... Dzień dobry.
Co słychać? Na jak długo

przyjechałem? Padają pytania.
Odpowiadam. Rozmowa się
przeciąga. Wychodzi wuj Gu
zek. zostajemy sami z ciotką.
Gościnnie częstuje mnie wiel
kanocnym plackiem.

Milczymy. Już powiedzieliś
my wszystko, co mieliśmy do
powiedzenia.

— Ciociu — pada nieocze
kiwanie z mojej strony pyta
nie — czy ciocia n:e mogłaby
sprzedać mi kilkanaście jajek?

— Wiesz, Krzysiu, co? nie
mam... po prostu nie mam, za
niosłam w piątek do sprzeda
nia prawie wszystkie.

Tomaszewski
— Ha, to trudno.
Biorę czapkę do ręki i chcę

wychodzić.
— Ale zaczekaj, nie mam

jajek, za tó dam ci serek.
— Jak to dam —= pytam się

zdziwiony, choć w duchu za
dowolony. — Niech ciecia weź
mie choć połowę sumy — s‘a-
ram się ją przekonać.

Ale na próżno... Moje usi
łowania rozbijają się niczym
o fflur.

— W takitn razie ciociu wez

mę go później, a teraz wstą
pię do Majewskich, może ku
pię jajek. Postaram się nie
zapomnieć o cioci dobroci dla
mnie — mówię.

— To głupstwo... Kiedyś, jak
się wykształcisz, to pomożesz
mojej córcet

Znaczącym ruchem ręki
wskazuje kołyskę, gdzie spo
czywa Danusia.

X
— Zimno! Brr... — odzywam

się do Majewskiego, stojącego
przed domem.

— Wiosenny wiatr. Nie dzi
wota...

Wuj jest w jak najlepszym
humorze. Pali fajkę. Uśmiech
zadowolenia wykwita na jego
twarzy.

— Wejdź do środka...
Witam się z ciotką. Chwi

leczkę siedzę spokojnie dla
przyzwoitości, potem mówię.

— Czy nie moglibyście sprze
dać mi kilkanaście jajek? 'W
Warszawie są droższe...

— Matka! Są tam jajka?
- Są.
— Ile?
— Jakieś dwadzieścia — pa

da odpowiedź.
— Weźmiesz?
— Oczywiście.
Chowam jaja w przyniesio

ną papierową torbę.
— Po ile mam za nie za

płacić?
Ciotka mruga porozumie

wawczo na wuja.
— Po 16 złotych — mówi

„pan" Majewski.
Wyjmuję z kieszeni ostatnie

pieniądze i plącę. Robię s,ę
purpurowy z wściekłości. „For
sa" przeznaczona na pociąj zo

stanie wydana na jajka. Do
brze, że nie patrzą na mnie,
bo wyglądam strasznie.

Ciotka majestatycznym ru
chem odsuwa ostatnie dziesięć
złotych:

— Weź to sobie. Tobie się
też przyda. Jesteś moim sio
strzeńcem...

OJ, TE DZIECI!..
— Mamusiu, kup mi nową lal

kę!
— Po co, dziecino? Przecież ta

stara jest jeszoze- całkiem dobra.
— Tak? A ty w zeszłym roku

dostałaś nowego synka, chociaż ja
byłam jeszcze całkiem dobra!

ZNALAZŁA WYJŚCIE
— Skarbie, przyszyłaś mi wress

cie ten guzik do marynarki?
— Wiesz, mężulku, ani rusz nie

mogłam znalezć tego guzika, więo
zaszyłam dziurkę...

W SADZIE
— Czy oskarżony ma jeszcze

coś do powiedzenia?
— Tak jest, panie sędzio. Pro

szę łaskawie uwzględnić młody
wiek mojego adwokata.

KATAR SZALEJE
— Jureczku, odejdź od radia!
— Dlaczego, mamusiu?
— Ten speaker mówi tak, jak

by był zakatarzony.

UWIERZYŁ
— Nie uwierzyłbyś, jak częsta

psy są mądrzejsze od swoich pa
nów!

— Wiem o tym doskonale! Sam
mam przecież psa.

Kolejarze
jako ogrodnicy

Polskie Koleje Państwowe po
siadają na terenie całego kraju
wiele hektarów ziemi uprawnej,
która nie była do tej pory odpo
wiednio wykorzystana.

Wobec tego w roku bieżącym
ziemia ta zostanie wydzierżawio
na pracownikom kolei pod upra
wę warzyw i zbóż. Ministerstwo
Komunikacji popiera szczególnie
uprawę soi i innych roślin olei
stych, przydzielając bezpłatnie na

słona tym pracownikom, którzy
zgłosili chęć do ich uprawy.

Na niewykorzystanych do tej
pory terenach, oprócz roślin olei
stych, uprawiać się jeszcze będzie
wiklinę oraz drzewa morwowe.

Ogłoszenia drałne
POSZUKUJEMY od zaraz stolarzy młrft
skich — specjalistów d'o rurek. Warun
ki do omówienia. Mieszkanie na miej
scu zapewnione. Zgłaszać sic Młynv i Lu
szczarnie, Kraków, ul. Wieczysta

’ 72

_________________ _ ____________

SOS

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Szkło” z odi>,
udz. w Krakowie Na Gródku 2 przyj-
mie natychmiast, odpowiedzialnego pod-
tewacza luster. Wynagrodzenie do omó
wienia na miejscu.______________
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CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

Ziemniaczanka. Baranina z fa
solką w sosie pomidorowym,

Ziemniaczanka. Kupiwszy na obiad ka
wałek baraniny, użyjemy kości do spo
rządzenia zupy. Gotujemy je z dodat
kiem pokrajanej włoszczyzny i wiązki
zielonej pietruszki, po czym wyjmujemy
kości wraz z pietruszką, a wrzucamy
do rosołu 3 — 4 ziemniaki, surowe i po
krajane w kostkę — i gotujemy do
miękkości. Włoszczyznę zostawiamy w

zupie. Aromatyzujemy zupę pokruszo
nym majerankiem. Można zupę doprawić
śmietaną.

Baranina z fasolką w sosie pomidoro
wym. Kawałki porcjowe baraniny (kości
użyliśmy do zupy) przyrumieniamy na

maśle, przyrumieniamy też cebulę i czo

finek, rozprowadzamy rosołem (lub wo
dą) oraz kilkoma łyżkami miazgi pomi
dorowej, zalewamy tym sosem, którego
powinno być sporoi baraninę w rondlu
i dusimy do miękkości. Na pół godziny
przed wydaniem dodajemy ugotowaną
poprzednio fasolę. (Elsi)

P. Kasprzykiewicz
zdobył

pierwszą
nagrodę
w konkursie „Echa
„Co sią stało
i Romanem
i Krystyną?

Diuie wystawy wielkich poetów.

Mickiewicza i Puszkina
w krakowskim Muzeum Narodowym

Zobaczymy, kucharza doskonałego"
spis spraw sądowych Protazego
i wydania we wszystkich językach
W OGROMNEJ sal. Muzeum Narodowego przygotowano dwie nie

zwykłe wystawy: mickiewiczowską i puszkinowska. Zorganizo
wały ję Komitety uczczenia 150 rocznicy urodzin obu wielkich poe
tów. Nad imprezami objął protektorat Prezydent Bierut. Wystawa mi
ckiewiczowska ukazuje życie Mickiewicza w lapidarnym. lecz wymow
nym skrócie — przez umiejętny dobór rękopisów, rycin, starych szty
chów i dokumentów.

JUŻ MOŻNA SIE ŚLIZGAĆ
W KRAKOWIE

Poczynając od chwili, gdy na

Rynku Krakowskim pojawiają się
wiśnie i czereśnie — przechodnie
mają piękną okazje do ćwiczeń gim
nastycznych, wcale nie ustępują
cych sportowi łyżwiarskiemu.

Poprzez pestki od wiśni, rozrzu
cane obficie po ulicach ze znacznie
już większą wprawą
pestkach od śliwek,

jeździmy po
ale sytutacja

W LOKALU redakcji „Echa" od
było s ę ostatnio posiedzenie

komisji konkursowej, która rozpa
trywała prace nadesłane przez na
szych Czytelników na najbardziej

i pomysłowe zakończenie filmu ry
sunkowego pt. „Piłka jest okrą
gła".

Jury konkursowe, w skład któ

rego wchodzili: przedstawiciel
zarządu RSW „Prasa", delegat
redakcyjny „Echa", członkowie

naszej^ redakcji, przedstawiciel
„Cracovii“ oraz autor, po rozpa
trzeniu wszystkich prac postano
wiło przyznać pierwszą nagrodę
(w postaci bonu do krakowskiego
PDT w wysok. 3 tys. złotych) —

p. J. KASPRZYKIEWICZOWI,
zamieszkałemu w Krakowie, Plac

Matejki 1-a.

Prac‘a p. Kasprzykiewicza wy
drukowana zostanie w najbliższym
czasie na lamach „aszego pisma.

Drugą nagrodę (bon PDT na 2
tys. złotych) przyznano p. Gotfry
dowi Kozerze, zam. w Krakowie,
przy ul. Stal na 10.

Poza tym jury konkursowe wy
różniło 3 następujące prace, a to:
Stanisława Chmielocha (ucznia
Państw. Szkoły Przemysłowej), p.
Romana Jabłońsk eso, zam. w Wa
dowicach, Al. Wolności 9 : p. Cze
sławy Lanówny, ztim w Krakowe,
ul. Dietla 99/8. Autorzy tych prac
otrzymają nagrody książkowe.

Rozdanie nagród nastąpi w pią
tek 7 października br. w lokalu
redakcji „Echa", Kraków, ul. Wie
lopole 1 o godz. 19.

Przypomnimy, że wszyscy nagro
dzeni powinni przy odbiorze na
gród przedstawić zaświadczeń a toż
samości z fotografią.

pogarsza się znacznie, gdy pestki
tych owoców pokryte sa resztkami
miąższu.

Wtedy dopiero zaczyna się praw
dziwa ślizgawka i biada temu, kto
nie zdołał posiąść sztuki gimnasty
cznej w poprzednich,' łagodniej
szych okresach. '

(St. Sz.)

CZYJE TO AUTO?

Przed sklep komisowy firmy
„Alladyn" przy ul. Grodzkiej za
jeżdża wspaniała limuzyna,, Che-
wroletka"..

Wysiada z niej młoda osóbka w

skromnej popielatej sukience. Idzie
załatwić coś w „komisie".

Pytam: czyje to auto?

Czy wolno podwozić do sklepu
panienki urzędowymi samochoda
mi?

Nr samochodu wspomnianego:
A. 15,472. Świadkowie relacjonują
cy: wiarygodni.- (PŁOM)

Chłopi
z Bukowiny
uczą się
w liceum ZMP

Krakowie powstał ostatnio

pl. Groble 9, wojewódzki o-

i

Uroczysta

akadomia
w sali „Florianka”

Dyrekcja Faństwowej Szkoły
Muzycznej w Krakowie w związ
ku ze Swięt:m PCikoju, urządza w

niedzielę, dnia 2 października o

godz. 17 w sali „Florianka" przy
ul. Basztowej 8, uroczystą akade
mię, w której powinni wziąć u-

dział wszyscy uczniowie szkoły.
Rodzice uczniów i zaproszeni go

ści:, mile widziani.

W

przy
środek dydaktyczny, koresponden
cyjnego liceum dla dorosłych ZMP
Liceum mieść się w Łodzi, w wo
jewództwach natomiast utworzono

komisje selekcyjno - kwalifikacyj
ne. Ośrodki pozostają w ścisłym
kontakcie z uczniami, udzielają im

porad i poprawiają zadania.

Z najodleglejszych zakątków wo

jewództw". z Kamienicy, Grębo
szowa, Bukowiny i in. napłynęły do

Krakowa podania z prośbą o przy
jęcie do liceum. Granica wieku się
ga od 15-u do 50-kilku lat.

60 proc, zgłoszonych, to ucznio
wie pochodzenia chłopskiego, 35

proc robotniczego, a 5

ligencji pracującej.
Ze względu na duże

wanie nauką w formie

dencyjnej postanowiono stworzyć
dodatkowy ośrodek w Tarnowie.

proc, inte-

zaintereso-

korenspon-

Cholekinaza
H. N1EMOJEWSKIEGO

gWKrcpyj

- T EST to wystawa niezwykła, bo
wśród jej eksponatów znajdu

ją się prawdziwe „białe kruki" jak
np. świadectwo maturalne Mickie
wicza „Kucharz doskonały", na pod
stawie którego Wojski urządził
słynną ucztę ku czci wkraczającej
na Litwę armii polskiej, spis spraw
sądowych, które wymienił w „Pa
nu Tadeuszu" stary woźny — Pro
tazy. Wystawa mickiewiczowska
gromadzi także niezwykły zbiór wy
dań dzieł poety i to wydań nie tył
ko polskich, ale we wszystkich nie
mal językach świata. Poza tym
znajdują się tam eksponaty „teatru
mickiewiczowsk ego": fotosy, pro
gramy inscenizacji utworów, kryty
ki, nawet zdjęcia z filmowej wersj:
„Pana Tadeusza", — wszystko to
znalazło swe miejsce w materiale
wystawy".
DO WIELKIEJ sali Muzeum Na-
*• rodowego posuwa się na ko
łach wysoka drabina strażacka: ro
botnicy zakładają, reflektory i de
korują wnętrze. Wystawa otwarta
zostanie 4 października. W gablo
tach skromne karty papieru czeka
ją na spojrzenia ciekawych oczu.

Skromne karty, pożółkł? często i
zniszczone, tak pełne treści i bo
gate w życie czasów minionych.
TO NIE przypadek, że tuż obok
■*- sali, gdzie mieści sie wystawa

mickiewiczowska, znajduje się dru

ga, podobna wystawa, poświęcona
genialnemu twórcy rosyjskiemu —

Puszkinowi. Rola obu tych poetów
w dziejach literatury obu narodów

była podobna, a ich oddziaływanie
na współczesne i późniejsze poko
lenia niezwykle poteżne. Wystawa
puszkinowska skupia bogatą lite
raturę przekładową, jak również

szereg oryginalnych wydań rosyj
skiego poety. Jest mniejszą od mi
ckiewiczowskiej. lecz równie cieką
wa. Niewątpliwie obie te wystawy
cieszyć się będą wielka frekwen-

(a. h.)

Miejski im. J. Słowackiego — godz.
19 „Ożenek".

Młodego Widza (Karmelicka), godz. 19
. .Tu mówi Tajmyr”.

Stary (duża sala) — ,.Romans z wo
dewilu" o godz. 19,30.

(Mała sala) — „Głupi Jakub" — godz.
19.15.

Rapsodyczny (Warszawska 5), „Euge
niusz Oniegin", godz. 19.

Międzyzwiązkowy Klub Robotniczy
(Szczepańska 3) — otwarty w godz. 16-
22.

15.30,

godz.

g- ia.

3*1

Apollo:
Gdańsk

,,Rzym miasto otwarte”, g. 16.
,,Dwaj żołnierze” 16, 18, 20.

biuro-POKŁOSIE WCZASÓW
Jeden z wczasowiczów rabczańl

skich podzielił sie z „Echem" spo-
stizeżeniami odnośnie estetycznego
wyglądu tego zdrojowiska:

W Rabce przy ul. Krakowskiej,
tuż zą kościołem, buduje się już
trzeci dom — tyłem do ulicy i
w głębi parceli, a na frontowym
odcisku parceli stawia się staj
nie i pewne dyskretne ubikacje.

Dobrze byłoby zająć się tą
sprawą, przecież Rabka jest Zdrę
jowiskiem i estetyczny wygląd
obowiązuje. Ulica Krakowska
jest główną arterią komunikacyj
ną w Rabce. Prósz? „Echo" o za
interesowanie się tą sprawą.
Władzom inspekcji , budowlanej

przekazaliśmy do wykorzystania.

□ przyznanie mebli
wych poniemieckich.

Mimo upłyyyu dwu lat sprawa
nie została załatwiona dotych
czas.

Nasuwa sie pytanie: ILE LA1
potrzeba na załatwienie tak pro
siej sprawy. Nazywam sprawę
prostą, ponieważ chodzi tu o

Polski Związek Zachodni, będą
cym najbardziej powołanym do

spadku poniemieckiego.
Zapytujemy władze naczelne: czy

są poinformowane o tempie zała
twiania. spraw przez podległe sobie
Urzędy Likwidacyjne. (Red.).

KWIATEK BIUROKRATYCZNY

Od działacza Polskiego Związku
Zachodniego dowiadujemy się, że

Zarząd Okręgu Związku Za
chodniego we wrześniu 1947 r.

wniósł podanie do Okręgowego
Urzędu Likwidacyjnego w miej

Rozpoczynamy »Ty dzień Zdrowia«

Tylko 5 złotych
kosztuje cegiełka P.C.K.

O RGANIZOWANY obecnie (po raz pierwszy w Polsce) „Tydzień
Zdrowia" ma za zadanie zwrócenie uwagi całego społeczeństwa

na zagadnienia, związane’ ze zdro wiem. Ma przypomnieć, że podsta
wą zdrowia jest czystość osobista, czystość naszych mieszkań, higie
niczne warunki, w jakich przygoto wuje się jedzenie itp.

Równocześnie jest on hasłem do wzmożonej opieki nad matką i
dzieckiem.

Książki
po zniżonych cenach
można kupić
na stoiskach

„Ks ążki i Wiedzy6*
W dniu Święta Pokoju „Książ

ka i Wiedza" urządza w różnych
punktach miasta trzy stoiska ze

swymi wydawnictwami.
Foza tym na miasto wyruszą

lotne drużyny harcerskie, zaopa
trzone w ciekawe książki.

Jak już pisaliśmy „Książka i
Wiedza" obniżyła wybitnie ceny
swych ostatnich wydawnictw.

(St. Sz.)

Kromka wypadków

"7 APEWNIENIE dzieciom należy-
tej oyieki i pielęgnacji — to

zmnejszenie śmiertelności, zwłasz
cza na wsi. Dlatego też w „Tygod
niu Zdrowia" we wszystkich mia
stach i miasteczkach, we wsiach i
osiedlach, odbywać się będą poga
danki dla matek, aby je pouczać,
jąk trzeba wychowywać dz'eci.

„Tydzień Zdrowia" organizowany
jest tak przez instytucje państwo
we, jak i społeczne.

Ważnym ośrodkiem pracy ną
terenie lecznictwa, nie tylko w

„Tygodniu Zdrowia", lecz w cią
gu całego roku jest Polski Czer
wony Krzyż, który przemienia się
coraz wyraźniej w społeczną in
stytucję sanitarno - oświatową.
Mało jest chyba ludzi w Polsce,

którzy by się nie spotkali z dz ałal-
nością PCK w czasie wojny, okupa
cji i nie korzystali z jego usług lub
pomocy. Dzisiejsza działalność PCK
jest również ważna i warta popar
cia całego społeczeństwa.

W Tygodniu Zdrowia będą
sprzedawane w biurze PCK ul.
Gen. Świerczewskiego 19 cegiełki
po cenie 5, 10, 20 zł., oraz nalepki
okienne PCK, układając plany
dalszej pracy, liczy na ofiarną po
moc mieszkańców Krakowa. (Ol)

na

18-
Wczoraj -wypadła z pociągu

dworcu głównym w Krakowie
letnia Zofia Ostronanka.

Władysław Drożdżowicz lat 18, za

mieszkały w Bronowicach Małych,
w czasie pracy w garbarni zatruł
się siarczkiem węgla.

W obu wypadkach pomocy udzie
liło pogotowie ratunkowe, przewo
żąc ofiary własnej nieostrożności
do szpitala.

Kurs
współzawodnictwa

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piątki, od godz. 12 — 14.
Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od godz. 11 —12.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4,
535-60.

Drukarnia R.S.W. ,.Prasa”.
B — 89518

CO-

tel.

łł Pr^eciwk° chorobom wątroby i złej przemianie materii. Sprze
daż w apt. i droger. Adres dla zamówień: Wojewódzkie Od
działy „Centrosanu" oraz hurtownie. Labor. Fizjol. - Chem.
„Cholekinaza". Warszawa, Mokotowska 50. 807

pracy
dla pracowników
spółdzielczych

W Krakowie odbywa się 6-tygo
dniowy kurs . współzawodnictwa
pracy wśród pracowników spół
dzielczych, Kurs na który .zgłosi
ło się 75 uczestników trwać bę
dzie 6 tygodni.

»Echo«
działa,..

W związku ze „Skargami Wieli
czki" — Dyrekcja OKP wyjaśnia:

Wagony towarowe, przystowa-
ne do ruchu osobowego były je
dynie przejściowo przydzielone
na, linię Kraków — Wieliczka ze

względu na specjalnie wzmożony
ruch w okresie przed 15 wrześ
nia i specjalne pociągi na uro
czystości dożynkowe.

Od 15 września na linii Kra
ków — Wielicka kursują z po
wrotem wagony osobowe.
W imieniu mieszkańców Wielicz

ki dziękujemy. (Red.)

Odpowiedzi redakcji
Książka pod tytułem „Jędrusie"

jeszcze sie nie ukazała na rynku
księgarskim. Gdy tylko wyjdzie,
będzie Pan mógł ją nabyć również
w Pile.

Uciecha: „Milcząca barykada"
18, 20.30 .

Warszawa: „Gdzieś w Europie",
16, 18, 20.

świt: „Pan Nowak" 16; 18, 20.
Gdańsk: „Dziewczęta z baletu",

18, 20.

Wolność: „Zielona dolina” 15,30, 17.45,
20.

Wanda: „Podróże Guliwera" 16, 18, 20.
Sztuka: „Diabelska grań” 16, 18, 20.

Aktualności: „Najnowsza kronika fil
mowa” „Kongres bojowników o Wolność
i Demokrację" „Tour de Pologne" 1949.

Wystawy
5

Pałac Sztuki (Plac Szczepański 4) —

wystawa zbiorowa.
Dom Plastyków (ul. Łobzowska 3) —

1944-49" — wystawa otwarta w godz.
10-IŁ

Wystawa: Dawne warownie Krako
wa. w muracb floriańskich — godz. 10.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzieła prof. H. ------

(cały dzień).
Muzeum Przemysłowe (ul.________

i)). Wystawa historyczna teatru kra
kowskiego, godz. 10 — 19.

Muzeum Narodowe (Al. 3 Maja) —

Wystawa Mickiewiczowska i Puszkinów
ska godz. 10—16

fłacfit*
Poniedziałek

7.00 Audycja dla wsi. 8.55 -Koncert or
ganowy Wł. Oćwieji. 9.30 Muzyka lu
dowa. 10.00 „Walka o pokój” — arty
kuł liii Erenburga. 10.20 Audycja ma
sowa. 11 .00 „Opowieść o Chopinie” —

A. Czartkowskiego (ode. 43). 11.20 Kon
cert żyezeń (Kr). 12 .04 Muzyka popular
na. 12.50 Audycja dla dzieci — „Pieśni
pokoju". 13.15 „Niedziela na wsi”. 14 .30
Transmisja z międzynarodowego me
czu piłki nożnej Polska — Bułgaria.
15.15 „Wytknięta droga” — montaż poe
tycki. 15.30 2 część meczu. 16.35 „Nie
zna granic wolny , śpiew" — montaż.
17.30 „Powrót” — słuchowisko. 18.40
„Czarodziejski bęben” — aud .rozrywko
wa. 19.15 Koncert symfoniczny w wyk.
wielkiej orkiestry symf. P.R. 21 .40 „Kan
tata o Stalinie" i pieśni masowe. 22.00
„Międzynarodowy Dzień Pokoju” —-

montaż reportażowy. 22 .30 Wiadomości
sportowe z całej Polski. 23.10 Utwory
taneczne.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY: dr St. Szelc,

Kopernika 23, tel. 548-30 .

We wszystkich innych nagłych zacho-
rzeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK.
Stalina 19, tel. 211-12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentyst; —ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—.- wy
dawanie talonów na sztuczne uzebieme.

Uzietnbly.

SmoleOsk

3 i 4 października
posiedzenie
M.R.N.

Prezydium Miej s-kiej Rady Na
rodowej podaje do wiadomości, źe
w poniedziałek (dnia 3 bm.) i we

wtorek (4 bm) odbędzie się w sa
li obrad MRN w Ratuszu (pl.
Ww Świętych 3/4, 2 p.) posiedze
nie MRN. *

Początek posiedzenia o godz. 16.
Na porządku obrad budżet m.

Krakowa na rok 1950 (wraz z pla
nami finansowymi przedsię
biorstw miejskich) i sprawy ad
ministracyjne.

Publiczność ma prawo wstępu
na posiedzenie.

Conato
Opieka Społeczna?

Przeprowadzona swego czasu

akcja zwalczania żebractwa w

naszym mieście dała pozytywne
rezultaty, niestety nie na długo.

Obecnie na ulicach Krakowa, w

lokalach gastronomicznych, par
kach i ogrodach znów spotyka się
żebraków, nagabujących „litości
we osoby" o wsparcie.

Do najczęściej spotykanych że- .

braczek należy starsza, ułomna
kobieta, jeżdżąca z podkurczony
mi nogami nh prymitywnie skle
conym wózku. Przy posuwaniu się
używa ona rąk, którymi odpy
cha się od ziemi.

Robi to wyjątkowo przykre wra

■zenie i wywołuje litość przechod
niów, którzy obdarzają ją szczo
drze datkami.

Kobieta owa jest częsta nietrzei
wa, a sądząc z obserwacji, „zara
bia" dość dobrze na swoim kalec
twie, na czym niewątpliwie żeru
ją osoby udzielające jej- schronie
nia.

Ową kobietą powinien się zain
teresować Wydział Opieki Spolecz
nej. (Osa)

Jasło dźwiga się z gruzów

SZKOŁA NAFTOWA
będzie odbudowana za 12 mil. zł.
y NISZCZONE działaniami wojennymi, Jasło, w szybkim tempie

podnosi się z gruzów. Mieszkań cy zakasali rękawy i nie żałują
trudu przy odbudowie. Jak grzyby po deszczu, rosną — budowane we
dług nanowszych wzorów — gmachy.
Ą -TY z kolei budynek.szkolny—to
T Gimnazjum Przemysłowe Rafi
nerii Ńaftowych. Przed wojną mie
ściła się w nim szkołą handlowa —

w 1944 r. spalona doszczętnie przez
Niemców. W ub. roku Komitet Od
budowy Stolicy (wzamian za po
moc Jaślan, udzieloną Warszawie),
przekazał miastu sumę 12 milio
nów złotych, którą przeznaczono na

odbudowe gmachu szkoły naftowej.
12 września br. szkoła naftowa

przeniosła się do nowego loka
lu. Dotychczas ci, którzy chcieli
poświęcić się pracy w przemyśle
naftowym, musieli uczęszczać do
szkoły w Trzebini.
W budynku. nowej szkoły znajdu

je się ogółem 15 sal. Na razie tyl-

ko w 3 salach odbywają się wy
kłady, na które uczęszcza 150 osób
(w tym 20 procent dziewcząt).

40 chłopców 1 14 dziewcząt za
miejscowych, korzysta z internatu
szkolnego.

W uroczystym przekazaniu bu
dynku szkoły miastu wzięli udział
liczni przedstawiciele władz miej
skich. powiatowych i wojewódz
kich.

Mieszkańcy Jasła nie spoczywają
na laurach.

Jeszcze
budowa

natów dla ........

szkolnej, oraz budowa szkoły ho
telarskiej. Internaty będą odda
ne do użytku w 1950 r. (Bicz.)

w br.
dwóch
miejscowej młodzieży

rozpocznie się
nowych inter-
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Sta-. 8 „ECHO"

echo -ftpojzrowf Dzisiejsze imprezy sportowe

Brydż na wysokości 4009 m.
w Dniu Święta Pokoju

Motocyklowa

sztafeta

uj czasie lotu Warszauja-Sofia

że przy-
Katowi-

stopniu

Serdeczne przyjęcie w Bułgarii
25.000 sprzedanych biletów

(Telefonem z Sofii)
T) IŁKARZE polscy wylądowali już w Sofii. Okazało się,
■Ł musowe podzielenie podróży powietrznej na dwa etapy
ce — Oradea i Oradea — Sofia przyczyniło się w dużym
do ułatwienia lotu, który na dużych wysokościach jest normalnie
uciążliwy. W Oradea piłkarze wy ądowali w czwartek po południu.
Zawieziono nas do najlepszego hotelu w mieście, a potem w godzi
nach wieczornych pocze.stowano bardzo dobrą kolacją. W piątek

nastąpił start z Oradei,
wylądowaliśmy około

Czytelnicy
typują
porażki
naszych piłkarzy

z Bułgarią
W konkursie sportowym na od

gadnięcie wyników meczów Pol
ska — Bułgaria wzięło udział po
nad 4 tysiące Czytelników, którzy
w większości wypadków przewidu
ją zwycięstwo drużyny bułgarskiej.

Po prowizorycznym obliczeniu
okazało się, że 53 proc, konkurso-
wiczów typuje zwycięstwo Bułga
rów w Warszawie, a 72 proc, liczy
się z porażką naszej jedenastki na

rodowej w Sofii. Zwycięstwo pol
skiej drużyny w Warszawie prze
widuje 31 proc., a w Sofii 19 proc,
naszych Czytelników. Na wynik
remisowy w Warszawie liczy — 16
proc., w Sofii — 9 proc, -konkurso-
wiczów.

O tym, które przewidywania Czy
telników są słuszne przekonamy
Się w dniu dzisiejszym, gdyż od
spotkań międzypaństwowych z Buł
garią dzieli nas już zaledwie kilka

godzin.
Wyniki konkursu podamy w

jednym z najbliższych numerów
„Echa". Rozdanie nagród zwy
cięzcom nastąpi w piątek 7 paź
dziernika br. w lokalu redakcji
przy ul. Wielopole 1,

ilości 25 tys. są już wyprzedane.
Ciekawe, że o ile w Warszawie

liczono się powszechnie ze zde
cydowaną porażką naszej Ii-ej
drużyny, to tutaj powiadają, że

zespół bułgarski nie reprezentuje
takiej klasy, jakiej oczekiwaliś
my. Wielu dziennikarzy bułgar
skich wyraża przekonanie, że w

Warszawie zwyciężą ich rodacy,
w Sofii natomiast zwycięstwo
przypadnie Polakom. Drużyna na

sza jest dobrej myśl:, a kilku za

wodników z Hogendorfem na

czele przepowiada głośno zwycię
stwa naszym barwom.

odbyuiają się bezpłatnie
W DNIU dzisiejszym — jako w Dniu Święta Pokoju — wszystkie

imprezy sportowe, rozgrywan na boiskach i halach sportowych,
odbywają się bezpłatnie. Jest to wkład sportowców Krakowa

w manifestację pokojową w dniu Święta Pokoju.
Dziś wszyscy sportowcy w strojach sportowych z transparentami

i hasłami pokojowymi swych Zrzeszeń i klubów biora udział w wiel
kiej manifestacji na rzecz pokoju. Dziś na Rynku krakowskim zama
nifestuje również sportowy świat krakowski, przeciwstawiając się
wszelkim zakusom i hasłom wojennym zachodnich podżegaczy wo
jennych.

Komunikat

Kol. Sędziów
Krakowskie Kolegium Sędziów

piłki nożnej, zawiadamia swych
członków, iż plenarne zebranie
sędziów odbędzie się w dniu 3 paź
dziernika br. o godzinie 18 w lo
kalu KOZPN przy ul. Basztowej
6. Obecność wszystkich obowiąz
kowa.

'

Dlatego w dniu dzisiejszym na

wszelkie zawody sportowe mają
wszyscy wstęp wolny.

Program dzisiejszych zawodów
sportowych jest następujący:

Nowy wielki

konkurs sportowy »Echa«

Kto będzie mistrzem piłkarskim
DZIŚ zamieszczamy kupon naszego nowego wielkiego konkursu

sportowego „Kto będzie mistrzem piłkarskim Polski na r. 1949".
Kupon należy wypełnić w sposób bardzo prosty:

na meczu z

pokoju

Piłka nożna:
Godz. 10 — .boisko Cracovii:

Związkowiec — Orlęta.
Godz, 14 — boisko Wisły: Repr.

Zespołów Ludowych Gwardia. W
czasie przerwy tego meczu, maso
wy pokaz gimnastyczny najlep
szych zespołów gmnastycznych
Krakowa.

Godz. 15 — LZS Prądniczanka —

LZS Bielany, boisko na Bielanach.

W sobotę o godzinie 9-tej rano s

Rynku Krakowskiego wyruszyła
sztafeta pokoju do Warszawy. W
imprezie bierze udział 6 uczestni
ków na 4 maszynach. Serdecznymi
słowami pożegnał odjeżdżających
przewodniczący ORZZ — Kozub,
który zapoznał uczestników ze zna

czeniem sztafety w związku ze

Świętem Pokoju.
Przewodniczący Kozub wręczył

sztafecie meldunek, który zawiezie
ona do stolicy.

W sztafecie biora udział Ogn.—
Cracoyia, Gw.— Wisła. Kolejarz—
OlszaiKKCiM.

Sukces

Siatka i kosz:
Godz. 16 — hala WUKF: turniej

siatkówki i koszykówki z udziałem
mistrza Polski Spójni Warszawa. W
siatce żeńskiej grają: Spójnia War
szawa -— Gwardia Wisła. W siat
kówce męskiej i koszu: Spójnia
Warszawa — Spójnia Kraków.

juniorów
Spójni

W spotkaniu o mistrzostwo, ju
niorów KOZPiN, drużyna Spój
ni odniosła sukces, uzyskując
bramki przez Boczarskiego 2, Ku
malę 1, Kumalę 2, Zelmana i Brzo

zowskiego po 1. Sędziował p. Gra
bowski b. dobrze, (w)

LZS Czyżyny
pokonał Kłaj 2:0

W spotkaniu piłkarskim o mi
strzostwo klasy B, Ludowy Ze
spół Czyżyny pokonał po dobrej
1 szybkiej grze Wolnych z Kłaj a

2:0. Bramki zdobyli Sukiennik i
Olech.

ranoo9
w Sofii
godz. 12.

Podróż była nadspodziewanie do
bra tak, że żadęn z piłkarzy nie
chorował. Na wysokości 4000 m nad
ziemią grano zacięcie w tysiąca i

brydża. W tysią
ca Polonia War
szawa pokonała
Polonię, Bytom,
to znaczy Brzo
zowski i Wo-

łosz tłukli Wiśniewskiego. W jed
nej czwórce brydżowej królowali
Capczyk i trener Koncewicz, w dru
giej zaś prezes Kruk. Po odlocie z

Katowic odbył się chrzest wszyst
kich zawodników tych, którzy po
raz pierwszy lecieli samolotem,
mówiąc szczerze reprezentantów
Polski. Przy chrzcie „odgrywano
się" za najrozmaitsze niepowodze
nia ligowe. Borucz bił Wieczorka
ile miał sił w ręku za rzut karny
jaki Ślązak wbił mu

AKS.

W SOFII przyjęto nas niezwy
kle serdecznie. Na lotnisku

oczekiwała delegacja
po czym po wygłoszeniu krótkich
mów powitalnych, przewieziono za

wodników do hotelu. Pierwszy po
siłek na ziemi bułgarskiej przypadł
wszystkim do gustu. Obawiano się
baraniny a na stoły wniesiono po
tężne porcję cielęciny. Jedna tylko
papryka nie miała powodzenia, za

to winogrona przyjęte były z en
tuzjazmem.

Program pobytu w Sofii wygląda
następująco. W sobotę o godzinie
15,30 zawodnicy udadzą się do Ma

uzoleum mie
szczącego zwło
ki wielkiego
wodza narodu
bułgarskiego
Dymitrowa. W
godzinach ran
nych odbędzie
się pierwszy
trening na. no
wym
stym
W

1 — Przede wszystkim należy
wpisać w odpowiednie kratki ilość

punktów, jakie uzyska każda z dru
żyn pretendujących do tytułu w

meczach ze swymi najbliższymi
przeciwnikami. .

2 — Do przedostatniej rubryki

wpisuje sie ogólną sumę punktów
3

sać
nie

— Do ostatniej rubryki wpi*
należy miejsca które ostatecz-

zajmą drużyny.
Końcowy termin nadsyłania od

powiedzi upływa w piątek 7 paź_
dziernika br.

z kwiatami, Kupon konkursowy „Echa“
KTO BĘDZIE MISTRZEM POLSKI?...

Nazwa drużyny

Sędzia otrzymał fujarkę
kaczkęa prasowcy

Udana impreza na odbudowę Stolicy
W PIĄTEK odbyły się jedne z ostatnich imprez sportowych',

całkowity dochód z których przeznaczony był na Społeczny
Fundusz Odbudowy Warszawy.

Na stadionie Ogniwa — Cracovii rozpoczął się wielki czwór-
mecz piłkarski z udziałem drużyn: Poczty, Prasy sportowej,
WUKF, ZMP. Impreza została doskonale zorganizowana i strona

liumorystyczna postawiona była na pierwszym miejscu.

trawia-
boisku.

programie
przewidziana jest wizyta w Posel
stwie polskim oraz wyjazd autoka
rem do jednej z podsofijskich miej
scowości, w której znajduje się za
bytkowa cerkiew z XII wieku.

ZAINTERESOWANIE meczem

jest w Sofii ogromne. Bilety w

GWARDIA-WISŁA 25

Nazwa drużyny punktów

CRACOYIA 25

Nazwa drużyny punktów

ZZK Poznań 24

Nazwa drużyny punktów

POLONIA W-a
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Uwaga
oldboye!

Po sobotnim treningu, 6-osobo-
wy kapitanat oldboyów ustalił
skład reprezentacji Krakowa prze
ciw reprezentacji Warszawy.

Bramkarze: Szumieć. Koźmin, ob
rońcy: Martyna, Pająk, Jesionka,
Mysiak, Zastawniak. Napastnicy:
Adamek, Czulak, Lanko, Chruściń
ski, Reyman, Wójcik i Zembaczyń
ski.

Następny trening odbędzie się we

wtorek, 5 bm., o godz. 16 na boisku
Cracovii.

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZYSTKICH

POCZTOWCY pod wodzą p. Bu-

jasa wkroczyli na zieloną mu
rawę ciągnąc za sobą piękną kacz
kę, którą ofiarowali dziennika
rzom sportowym. Ci zaś nie . po
zostali w tyle przekazując ekipie
pocztowej fantastycznych wymia
rów trąbę.

WUKF w otoczeniu pięknych'
sędzin bocznych, podarował swe
mu przeciwnikowi ZMP kilka
symbolicznych cegieł, a ZMP
WUKF-owi najnowsze przepisy o

zawodowstwie.

Sędzia spotkania, ppłk. Kas
przyk, ■otrzymał od red. Książka
olbrzymi budzik i fujarkę, za
miast gwizdka. Drugi arbiter p.
Rutkowski jun. wzbogacił się o

notes, który niosło dwóch ludzi.
Jako pierwsze spotkanie odbył

się mecz. ,

de-
za-

zu-

ani

— Czy sądzisz, że mógłbyś go dostać teraz? — pytał
Stubener przy końcu trzynastej rundy.

— Ależ — w każdej chwili, powiadam ci!
— To świetnie. Więc pozwól mu jeszcze skakać do

piętnastej.
W czternastej rundzie „Latający Holender" przeszedł

sam siebie. Z uderzeniem gongu rzucił się poprzez ring
do przeciwnego rogu, w którym bez pośpiechu podnosił
się ze swego miejsca Pat. Sala zaczęła ryczeć z radości,
gdyż wiedziała, że „Latający Holender" zerwał się do

cydującego lotu. Pat, odczuwając komizm sytuacji,
decydował kapryśnie odpowiedzieć na straszliwy atak

pełnie bierną obroną i nie zadać ani jednego ciosu) I
nie zadał ciosu, ani go nie fingował w czasie, gdy przez
trzy minuty kręciła się wokół niego trąba powietrzna. Dał
rzadki pokaz wysokiej klasy, chwilami osłaniając pochy
loną twarz lewym ramieniem, a żołądek prawym; w in
nych chwilach zmieniając osłonę w miarę zmiany ataku
tak, że obie rękawice trzymał po obu stronach twarzy,
albo łokciami i przedramionami pilnował serca i żołądka,
przez cały zaś czas poruszając się niezgrabnie, ale w taki

sposób, by paraliżować usiłowania przeciwnika, nigdy nie

uderzając ani nawet nie grożąc uderzeniem, chociaż ko
łysał się pod nawałą burzliwych ciosów, walących w je
go różne gardy jak w bęben.

Ci, co stali w pobliżu ringu, widzieli to 1 należycie oce
nili, ale reszta publiczności, nic nie rozumiejąca, zerwała

się z miejsc i ryczała słowa pochwał, sądząc, że'Pat jest
bezradny i otrzymuje straszne lanie. Toteż wszyscy siedli
na swych miejscach zupełnie zdezorientowani, gdy Pat

przy końcu rundy pewnym krokiem udał się do swego ro
gu. To było nie do pojęcia. Powinien być stłuczony na

miazgę, a przecież mu się nic nie stało.
— No, a teraz go zrobisz na szaro? — spytał z niepo

kojem Stubener.
— W przeciągu dziesięciu sekund — brzmiała pewna

siebie odpowiedź. — Obserwuj mnie!
N e było tu żadnego tricku. Gdy gong uderzył i Pat

zerwał się na nogi, wszyscy zrozumieli, że po raz pierwszy
w ciągu meczu szuka on sam swego przeciwnika. Zrozu
miał to także i „Latający Holender" i po raz pierwszy
w swej karierze bokserskiej wyraźnie się zawahał, gdy
obaj spotkali się na środku ringu. Przez ułamek sekun
dy, patrzyli na siebie stojąc bez ruchu. Nagle „Latający

Jack London Przekład L. Żackiego

BRUTAL
Holender" skoczył naprzód, a Pat dobrze obliczonym sier
powym z prawej rzucił go na ziemię z doskoku.

Od tego meczu zaczęła się droga Pata Glendona ku
sławie. Sportowcy i pisarze sportowi zainteresowali się je
go osobą. Po raz pierwszy „Latający Holender" został

znockoutowany. Jego zwycięzca okazał się czarodziejem
obrony. Jego poprzednie zwycięstwa to nie były przy
padki. Jego ciosy były niezawodne. Jego szkoła, poparta
olbrzymią siłą, predestynowała go na bardzo wysokie
miejsce. Dziennikarze sportowi uważali, że szkoda go
marnować na walkę z trzeciorzędnymi zawodnikami.
Gdzie byli Ben Menzies, Rege Rede, Bill Tarwater i Er
nest Lawson? Nadszedł już czas, by zmierzyli się z tym
szczeniakiem, który okazał się nagle zawodnikiem dużej
wartości. Gdzie się ukrywa jego manager i dlaczego nie

ogłasza wyzwań?
I oto sława nadeszła w jednym dniu. Bowiem Stubener

wyjawił sekret, iż ów nowy zawodnik to nie kto inny
tylko syn Pata Glendona, starego Pata, jednego z daw
nych bohaterów ringu. Młodziak momentalnie został

ochrzczony „Młodym" Glendonem a dziennikarze i spor
towcy tłoczyli się wokół niego, by go podziwiać, popierać
i opisywać.

On zaś wyzwał, pobił i

rzędnych, poczynając od
Billu Tarwaterze. Aby to

gdyż mecze odbyły się w

wym Jorku. Wymagało to również i czasu, gdyż poważ
niejsze mecze nie były takie łatwe do zorganizowania,
a sami zawodnicy domagali się więcej czasu na trening.

Następny rok był świadkiem wykończenia przez Pata
około pół tuzina wielkich bokserów, którzy skupiali się tuż

pod samym szczytem drabiny ciężkiej wagi. Na samym
szczycie stał bardzo mocno „Wielki" Jim Hanford, nie

rzucił na matę czterech drugo-
Bena Menziesa, a kończąc na

zrobić musiał się napodróżować,
Goldfield, Denver, Texas i No

pobity jeszcze przez nikogo mistrz świata. Tutaj, na wy
żynach, posuwanie się było wolniejsze, chociaż Stubener

był niezmordowany w rzucaniu wyzwań i w kierowaniu

oprnią sportową, by zmusić przeciwnika do stanięcia na

ringu. Żeby załatwić się z Willem Kingiem musiał Glen-
don udać się do Anglii, a Toma Harrisona gonił prawie
naokoło świata i położył go w drugi dzień świąt Bożego
Narodzenia w Australii.

Za to nagrody rosły coraz więcej i więcej. Pat, zamiast
stu dolarów, jakie zarabiał w czasie swych pierwszych
zawodów, otrzymywał obecnie od dwudziestu do trzydzie
stu tysięcy dolarów za występ, jak również podobnie
wielkie sumy od towarzystw filmowych. Stubener otrzy
mywał od tego wszystkiego swe managerskie procenty
w myśl warunków kontraktu ułożonego przez starego Pa
ta i wraz ze swym pupilem, porn rno wielkich wydatków,
zaczął porastać w pierze. Zawdzięczali to obaj w głów
nej mierze solidnemu życiu, jakie prowadzili. Żaden
z nich nie był utracjuszem.

Stubenera interesowały posiadłości ziemskie a jego
udział w budowie nowych domów mieszkalnych w San
Francisco był większy, niż Glendon mógł sobie wyobrazić.
Istniał wszakże pewien tajny syndykat zakładających się,
który mógł z wielką dokładnością określić stan jego inte
resów, ponieważ towarzystwa filmowe wypłacały mu

ogromne premie, o których Glendon nigdy nie słyszał.
Najpoważniejszym zadaniem Stubenera było utrzyma

nie młodego gladiatora w stanie błogosławionej nieświa
domości. Nie było to jednak zadanie trudne. Glendon, któ
ry nie miał nic do czynienia ze stroną finansową swoich

meczów, wcale się nią ńe interesował. Przy tym, cały
swój wolny czas spędzał na polowanu lub rybołóstwie,
niezależnie od tego, dokąd go losy rzucały. Bardzo rzad
ko przebywał z ludźmi ze świata sportowego, był noto
rycznie nieśmiały i zamknięty w sobie i zdecydowanie
przekładał galerie sztuki i poezje ponad sportowe plotki.
Manager zaś nakazywał jego trenerom

sparringu trzymać język
'

za zębami i
w obecności młodzieńca z najlżejszą
zgnilizny na ringu. Stubener zawsze i na wszelkie spo
soby odgradza1! Glendona od świata. Nawet wywiadów
prasowych mógł Pat udzielać jedynie w obecności Stu
benera.

(9)

i partnerom do
nie wyrwać się
aluzją na temat

(D. c.n .)

POCZTA — PRASA 4:1 (3:0)
Pocztowcy zagrali z wielkim za

palem, ale wynik bezwarunkowo
nie odpowiada przebiegowi gry.
Raczej remis
dzianem tego,,
boisku.

Bramki dla
20 min. Bujas
25 Kuszpit podwyższył na 2:0,
w minutę później Bujas strzelił
trzecią bramkę nie do obrony dla

Poczty.
Po zmianie pól zryw IPrasy

przynosi im jedyną bramkę już
w drugiej
Iwańskiego,
tem wynik
strzelając 4

Prasa miała jeszcze kilka dogo
dnych okazji, ale napastnicy jej
starali się raczej nie strzelić (Mi
chalski). Sędziował p. Jesionka.

I
WUKF — ZMP 3:1 (2:0)

Przez 15 minut gra była równo
rzędna. Następnie zaczyna się
przewaga WUKF, którego atak
gra doskonale i już w 15 min. u-

zyskuje pierwszą bramkę przez
Mastaja.

W minutę później Zakulski pod
wyższa na 2:0.

Po zmianie pól ZMP
nie lepiej, a przede
ich bramkarz, który w

rze przyczynił się do
dobrego wyniku, z takimi piłka
rzami, jakich obecnie ma WUKF.

Po zmianie, w 5 min. Więcek
zdobywa jedyny punkt dla
przytomnie kierując głową
do siatki.

Wynik spotkania ustalił
Jesionka, który w 20 min. strzelił
nie do obrony.

Sędziował p. Rutkowski, jun. ■
AKS. -

3:3 byłby spraw
co działo się na

poczty uzyskali: W
z bliska głową, w

minucie, ze strzału
aw4minutypo-

meczu ustala Kuszpit
bramkę.

gra zmaca
wszystkim
dużej mit

uzyskania

ZMP,
piłkę

mgr.


